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Nasi minimaliści.
Zaistnienie Rady Regencyjnej uznaliśmy 

za punkt zwrotny w działalności pańatwo- 
twórczej, jaką Polska jeszcze podczas woj
ny może rozwinąć, a to dlatego, te powsta
ła forma, w którą da się wlewać treść, po
wstały ramy, do których będzie można wsta
wić obraz narodowo-państwowego bytu, o- 
braz na razie cząstkowy, ale zdolny do roz
szerzania się, aż wypełni cały obezar niepo
dległości 1 zjednoczenia, jaki mu zakreśla 
jednolita, zgodna w punkcie głównym myśl 
narodu. Jesteśmy pewni, że dążenia Polaki 
olNMMją się tym pełnym rezultatem. Ale 
im ▼ to wierzy naród, tom baczniej
fcu&i roawałać drogi, jatam i tema praca

musi d.M:i„ga« Się, aby nasze własne ręce 
nie zakładały tej ścieżki przeszkodami.

Obawę tę podzielać musi każdy, kto bez-

tt wszystko, eo oni w  swym własnym int*- 
rtsio Polsce ofiarowują, jest dostateczne, ba, 
hojne I nad miarę dostateczne. Jeżeli prey- 
patnymy sśę biltej temu aktywłzroowi, prao- 
konaany się, że jest on w ewej istocie naj- 
csyetezym pMywkmem, bo poddaje się bier
nie wszystkiemu, eo z ągwnątn przychodzi, 
i zamiast prowadzić twardy targ o wzajem- 
ne propozycje, stawia się aa stanowisk* ob
darowywanego —  wobec roedawcy darów.

Ni* potrzebujemy wchodzić w rozprawy, j

Sta przeciw presyi, Jaką wywarto z góry dla 
dokonania wspomnianego zamachu.

Obradom przewodniczył urzędnik pruski 
hr. P o s a d o w s k y ,  na zjazd przybyło mię
dzy innymi *8 pastorów, poddanych niemie- 
<k.oh> którzy przeważnie wystąpili w mun
durach wojskowych. Posadowsky, otwarł
szy posiedzenie, oświadczył, że wyklucza 
dyskusję ogólną nad projektem nowego sta
tut* dla kościoła ewangedckteg > w Polsce 
i przechodzi odrazu do obrać nad poszcze
gólnymi paragrafami.

Przeciw temu drokońskiemu .postawieniu

nośó, że tymi drogami małoduszności kro 
ezyć stę nl* będzie żt potrafi słę wykonywać 
ważną, a W n*tzem położeniu zasadniczą 
funfccyę polityki —  te potrafi się żądać i żo 
w określaniu tej funkcyi będzie kierowała 
się knemi kategoryami myślenia, niż te, 
które Królestwu z niektórych stron usiło-

stronnie i z pamięcią o Interesie narodowym w&no poddawać jako kwintesoncyę doświad- 
obserwował taktykę niektórych grupek po-j czenia i mądrości. Dzisiaj jeszcze, po wymu-
Htycznyoh po piątym listopada 1916. W i 
'frieiiśmy, jak Tymczasowej Radzie Stanu

szonem przez społeczeństwo rorwiązaniu F. 
K. N. odważają, się niektóre prądy sławić

/i raiio na barki królewskie gronostaje, jego system działania, jako „realny i umiaf 
.Pociaż miała na sobie skromny mundurek! kowany" i wysnuwać smętne teży o „ogra- 

!"  ładnego. Zapewniano nas, iż do zaist- niczonych, ale realnych warunkach1̂  jakie
■nia państwa wystarczą dwa czynniki: ten 

n•: hy rząd o cichutkim i nie słuchanym głosie 
doradczym, oraz armia, „Annia“  nie mająca, 
za sobą rządu, któregoby bnte narzędziem. 
Kto odtrącał szkła p'.*r. «■ »« A M , przez któ
re kTffry-M *&m patrzeć na takie stosunki

ozy podobna metoda zasługuje na nazwę śiTfcwy zaprotestował a miejsca delegat z 
działania politycznego. Sąd e tam wyda każ- S|!?12 3l * dwotot A *  0 ,1  V *1 k ^

nej ona poztaws Króleetwa dają też pew- nrch nie ręożna podejmować szczegółowej
ayskujyi przed j^zoprowudzenlem dyzkusyi 
ogólnej. Tern bardziej jest to nledonuszcaaJ 
ne, że delegaci zborów warszawskiego, łom
żyńskiego, częstochowskiego, sosnowieckie
go, lubelskiego, piotrkowskiego, radomskie
go i ‘nnyck, zgłaszają przez usta mówcy wni o- 
sok następującej treści:

Zgromadzenie uznaje zebranie zwołane do 
Łodzi na dzień 18 października 1917 r. i na
zwane Synodem krajowym, za niemająee 
cech Synodu generalnego i jako takie nie 
mające żadnych podstaw prawnych do wy
dawania opinii o śmianie dotychczas obo
wiązującej ustawy Kościoła z 1849 roku przez 
wprowadzenie nowej1.
Następnie zgłosił delegat warszawski dru

gi motywowany wniosek o uznaniu języka 
polskiego za urzędowy język synodu, powo
łując się na art. 140 obowiązującej w Kró
lestwie ustawy o kościele ewagelickim * r 
1849.

Przeciw obu tym wnioskom wystąpił z po
lecenia Posadewsky‘ego Niemiec i  Rzeszy 
Dr P a 1 a n d t. Pan ten powołał się w swoich 
wywodach na fakt, że źródłem ustawy z r. 
1849 był car, jako jedyny Bamowładny u- 
stawodawca w tym kraju, ponieważ zaś na 
mocy przepisów- międzynarodowych wszelkie 
.prawa carskie przeszły na general-guberna; 
tora w  Warszawie, przeto p. Beseler posia
da pełną podstawę prawną, aby chcieć zmie-

przy budowie państwa połakie^po- musi rzeko 
mo brać w rachubę polityk prawdzfiwy. Za
pomina się przy tem, 14 katastrofa światowa 
tWorty inne warunki pracy politycznej, niż 
zacisze kidoarów wiedeńskich, a zapomina
się również, iż warunki te z dnia na dzień 

„prawno państwo we1', ten był „maksym a li-. mogą się zmieniać i —  jak widzimy —  roz- 
stą , politykiem nierealnym, ten przesrka-j szersać. Z obozu doktrynerstwa słyszymy 
4 gał zdrowemu rozwojowi sprawy polałriej,, ciągłe lament, i ż - ^ l t t y k  realny Żąda tyłkc

tego, co jest w danej chwili osiągalne", ale 
Dzisiaj ■■ ^  ■■ l ^ u i  | zakreśla się ten horyzont usią-

ezkodnictwo. Kto w?e, jak “byłdbj i galności tak ważkim otworem cyrkla, jak-
dziś zaawansowane, tworzenie władz poi-1 gdyby szło o jakąś koncesyjkę od rządu wie- 
•ekieh, cttsny minimalizim, który tdońskiego, nie o kwestye wagi historycznej! ^ e w a ^ f i^ ie ^ o '
k aa l isowwmibwać tlę każdym darem z ła-ji światowej. A co najważniejsza, przemilcza! AdwTRęczlerski wyjaśnił prawnikowi ber-

nić dotychczasowy ustrój polskiego kościo-

ąki. a  wszelkie żądania v y.ażał za błąd po- 
teywtny. Teraz możemy już i całą pewno
ścią stwierdzić, iż tymczasowa Rada S^anu 
była przeszkodą w rozwo^ i f w
polskiej, t  I *  kilA M ■ ń w ć P iM  l * ią  
ła Ju.ii ć d i i .  fcr *pf»wy narodowej
« „  ju. Rada Regencyjna o m  projekt n- 
tworzenia nądu zjawiły się dlatego, tt ów 
twór tymczasowy został przez społeczeństwo 
odrzucony. Dzięki temu poważała próżnia, 
którą nnwiano wypełnić. RowudeU ów zaua 

nie ro ia '  h w  j“  Run, f  dstie 
trwożliwość i brak oka d>& wielkich Mnij 
poUtycanjch kaaały stosować małe żrode- 
czki do spraw olbrzymich I prowadzić dro
bne targi, wiodące do aklepikarekich zy
sków.

Dzisiaj idiie o to, aby błędów ule powta
rzać. Z radością też zapisać trzeba fakty, 
które o takich zamiarach poniekąd świad
czą. Ucichło już dzisiaj wołanie, że *aatnia“ 
jest najważniejszym atrybutem państwowo
ści, który nasamprzód powstać wtnien —  
bo ucichnąć musiało, skoro na horyzoncie 
ukazał się atrybut pierwszy ł najważniejszy: 
rząd. Z kół tak zwanych „aktywktówu W 
Królestwie odzywają «ię jui nieśmiałe wo- 
łrtnia o skarbowość, która sUnowi ehyba 
pierwszą oznakę każdego władania pań
stwem —  o skarbowość, bez której ów rząd 
Królestwa byłby rodzajem galicyjskiego 
Wydziału krajowego, nie rządem. Widzimy, 
że w najbardziej dotychczas pogmatwanych 
nmysłach zaczyna aię układać porządek, w 
jaldm winny powstawać władze przyszłego 
państwa polskiego. Szerzy się zrozumienie, 
is gmach nie może być budowany od da- 
CnU jak chcieli woldjący o armię —  tak, 
jak zerwano z pomysłem, iż państwo nie po
trzebuje gmachu rządowego, bo wystarczy 
mu szałas tymczasowej Rady Stanu.

Jeżeli ta przemiana wśród „aktywistów" 
będzie szła dalej, wówczas z przed budowni
czych państwa polskiego usunie się w Kró
lestwie jedna kłopotliwa przeszkoda. Budo
wali ją ci, którzy przekonywali okupantów,

te polityk realny p r z y j m u j e  to, c o ; lińskiemu, że w r. 1849 Królestwo Polskie

Głos szwajcarski o Kościuszce-.
Rocznica Kościuszkowsk* odbiła 6ie ży- 

wnan echem również u obcych śzczegókiie w 
Sarwajcaryi, która przez tyle lat gościła na 
•w*j dem Kościuszkę. Z nadeszłych do 
mu pism m-wr jcarskich poświęca ’ ,,N. Zue- 
rioher Zeitung" pamięci Kościuszki osobny

.  - dodatek do swego;wydania zd . 14. bm. za-
być traktowany zasadniczo, Jako probierz ^as&czając w  nim obszerny życiorys boba-

l**twa, obradowali sad sową uatawa. Do
jakich wyników doprowadziły te obrady, 
niemogące zresztą nikogo w Polsce obowią
zywać, o tem doniesie aapewno „Deutsche 
Wars chan er Zeitung".

Sprawa zostanie przedstawiona Radzie 
regencyjnej. . ,

Niesłychany zamach na prawa narodowe 
kościoła ewangelickiego w Królestwie musi

wartości swobód, które wyzwolonemu krajo
wi przyniosły akty monarchów okupacyj
nych.' Kor.

Manifestacja narodowa w Poznaniu
Nigdzie uroczystość Kościuszkowska ni* 

przybrała tak głębokiego charakteru, jak w 
stoUcy Wielkopolski: nawet w Warszawie, 
która wszak nie miała jeszcze czasu pny- 
wyfouąó dc nowych wibranków, pozwalają
cych nie kryć się z uczuciami narodowemi. 
obchód Kościuazkowsiki bit posiadał te; 
potężnej wymowy, oo fr POznaaŚP. Zdawało 
się, fe nioszor.ęśiiwe miasto poataaowiro 
chwycić oburącz ów okruch swobody, jaki 
policyjnie wydzielono mu na kflfca fcdan., 
aby przed obliczem całego świata s umę
cz one" piersi wyrzucić okrzyk, te oto tu, w 
prastarej kolebce polszczyzny, żyje, trwa i 
ufa niepokonany, ni ezre zygnowany nigdy 
duch potoki. Ten krzyk zrozumiała cała 

miłością

tera. Wyjmujemy z niego poniższy ustęp: 
Upadek Rzeczypospolitej polskiej, ów 

wtóraąsająey dramat historyczny, jaki w 18 
StoL pray współdziałaniu Rosyi, Prus i Au- 
sttryl rozegrał aię przed oczami Europy; wnu
ka między trymfują.cą przemocą a budzą
cym się duchem wolności, jaki w  kilku kra
jach utoroiwał sobie drogę do zwycięstwa 
w Polsce jednak po krwawych i bohatór- 
sikloh zapasach musiał ulec zjednoczonej 
pncewadze wrogów; rozczłonkowanie żyją
cego organizmu narodu, jakie nastąpiło no 
U j klęsce: wszystko to etanowi historycz
ne, /wielkie przez swą tragedyę tło teiże e- 
poki htetory polsazej. Można spokojnie pó- 
wieddeć, iż w orszaki: wielkich worlzńw i 
bohaterów narodu polskiego, niema postaci, 
które by dziś. po stu latach tak żywo stała 
pned nami współczesnymi, jak postać t; rc 
ezeraniel^a wolności i bohatera obu półkul 
świata, kj.óry w amerykańskich wojnach o 
wolność- *! insurekcyi polskiej z r. 1701 
sztandar wolności narodów i ludzi wv<oko

p°teka wpateona. z; njitoścą w  ojczyznę. walc7ą^ Ła ideal k t6rvm* dziś.
wiaestóskich dzieci i zrozumie z pewno- wi j 1- - Mcd Kohviek ludako ó̂ łloł.

T  ^  ? !  -• . cz0‘a duje. A ponadto sprawa, za którą-Kościusz-
pieed bohaterstwem ziemi po^nau^kiej. ]ko z największem poś/więceniean walczył i

za którą najwięcej i najboleśniej cierpiał —  
niezawisłość Polski —  dziś zmown spoglą
da w pełni nadziei w przyszłość i w ten spo
sób punięó wielkiego bojownika wolności, 
patryoty i demokraty jest dziś nie tylko 
/wspomnieniem historycznem, lecz także ży- 
wam świadectwem meśnńciteiności naio- 

w nie zwykłem wzniesieniu ducha przeżyła! dów i na jszlachetmesjzych ideałów ludzko- 
w kościele i w domu: j^ '-  w  Warszawie, Krakonie i Poznaniu,

ł>  
w

Wciąż jeszcze napływają nowe szczegó
ły, oświetlające przebieg pamiętnego dnia 
w Poznaniu.

Korespondent pozmańsk: „Nopvej Gaze
ty" nadsyła swojemu pismu następujące od- 
bdeie nastóojów, jakie stolica Wielkopolski

w  danej chwili może osiągnąć, lecz i  ą d ać 
mim zawsze daleko więcej, gdyż inaczej nic 
*1* M  Utęołfit Kotzy4ó poKtyczną zdobywa 
się targiem, nie uniżtną zĝ >dą na wszystko, 
eo kto zaproponuje.

Jesteśmy pewni, te Królestwo zdobyło 
od roku tyle doświadczenia, l i  wie, jaką dro
gą iść należy. A  minimalizm-owi, zwłaszcza 
galicyjskiemu, potrafi przeciwstawić aię i  
«ałą sntrgią, Jaką daj* mu zrozumienia sy- 
tuaeyi światowej I poczucie granitowych 
podstaw, na jakich spoczywa IcweaŁya polska 
w swym międzynarodowym charakterze.

Oo to j**t MJoiumiałoić brytyjski? Pijim» bor- 
Uśskie KÓ«ią o olej ciągle jslto o podstawowym 
rysie charakteru Anglika. P. Rudolf Strata, autor 
powieści ySelne aogliaohe Pimu, pouosyi • tem 
MiemeOw pned samą wojną, w r. 1918. Do Anglii 
9«*7brwo młody oficer pruakl, aby spędmlś ariop. 
Zn powiaAaal tlą Mstowule w adwiediiny do saagli- 
aowaayoh jut oruoh kwyućw. Spotkawasy prry- 
pwlkiom od vą Lot, jyta, asy tą aa preyjąde jego 
preygodowaal, gdy* plad preoele, to ^pray (poto- 
baośel wpadnie". Ka n> ] » » » .  odpowiada mu:

<— A oh... papa ] rawdopudobnie o tem lap o -  
m >!aL .
'Japa“ jeet mfflarderem I pr%n eoly dzień pro 

wada! olbrzymie mtemy iweg« domu bonkowe- 
fo  aa obydwu półkulach. A aaytt oficera pruskie
go po tej odpowiada! maluje autor tak:

„Niewinna te uwag* podratoUa trochę HeUmuta 
Osuł tlą «]«kka dotkniętym — właściwie nie ze 
wzglądu na swoją oaobą, teoa raoaej w awem do- 
teojeńatwie nlwnieoki^o oflotra™ Bo gdy ktoś 
taki tapowłada idę do pćł — **T ćwierć ̂ Angli
ków, ko mogliby jui praedei...

J  tak aaras na wstępie wylazła aaroaumiałoźć 
brytjek»“ . PL

Rozbicie swi ewaieiii«W.
Synod ewangielicki, zwołany przez gen. 

Beseliera do Łodzi na dzień 18 b. m. w celu 
przeprowadzenia reorganizacyi kościoła e- 
wangelickiego w Królestwie na wzór niemie
cki i w duchu niemieckim, skończył się ma- 
nafestacyjnem opuszczeniem tego zebrania 
przez ewangelików-Polakóws na znak prote*

posiadało autonomię, że ustawa z owego 
roku nie była aktem prawodawczym cesa
rza rosyjskiego, lecz króla polskiego, że 
była ona tworem władz krajowych, miano
wicie Rady administracyjnej, odpowiadają
ce; obecnej Radzie Stanu, a ponieważ obaj 
monarchowie okupacyjni uznali trzykrotnym 
aktem istnienie państwa polskiego, nie jest 
więc d-opuszczalnem, aby p. Beseler obalał 
akt prawodawczy z r 1849, wydany przez 
króla polskiego. Po jurydycinem tem wy
jaśnieniu zabrał głos pastor M i c h a e l i  a, 
podnosząc, że każdemu powinno przysługi
wać prawo budowania domu dla siebie, za
tem obcokrajowi pastorowie —  obecni na 
sali —  nie mogą decydować c ustawie dla 
tutejszego kraju.

Nad wywodami tymi. oraz nad wioskami, 
zgłoszonymi przez cały szereg zborów ewan
gelickich Królestwa, przeszedł przewodni
czący Posadowsky w autokratyczny sposób 
do porządku, nie podajac Ich wcale pod de- 
eyzyę zebranych i niedopuszczając nikogo 
więcej do głosu. Gdy kilku delegatów, jak 
pastor Augersztajn, usiłowało powrócić jesz
cze do niezałatwionych wniosków, Posadow
sky przerwał im brutalnie uwagą, że zako
munikuje te wnioski p. Beselerowi. poczem 
rozkazał przejść do rozpatrzenia poszcze
gólnych paragrafów projektowanej ustawy.

Dopatrując się w tekiem postępowaniu 
przewodniczącego pogwałcenia elementar
nych praw przedstawicielskich, delegaci * 
VYarszawy, Lublina, Radomia, Piotrkowa, 
Częstochowy, Sosnowca ł innyeh zborów 
częściowo opuścili salę. Część pozostałych 
pastorów krajowych postawiła wniosek, aby 
zebranie, jako zdekompletowane, odroczyć. 
Gdy f wobec tego wniosku p. Posadowsky 
zachował ton autokraty, a mówcy „von 
draussen**, otoczeni protekoyą Posaaow- 
•kyego, posunęli się do ebelg pod adresem 
nastorów krajowych, wówczas pełniący o- 
bowiarH generalnego superintendenta w 
Królestwie Polskiem, pastor G u n d e l a c h ,  
założył protest przeciw niesłychanemu za
chowaniu się przewodniczącego i wraz i  pa
storami krajowymi, oraz częścią delegatów, 
w liczbie przeszło stu. opuścił manifestacyj
nie salę tych osobliwych „obrad".

Nazajutrz, 19 października, pozostali pod 
przewodnictwem Posadowskyego uczestni
cy rozbitego synodu, w to* Hrabię wszyscy 
pastorowie zagraniczni I s i e d m i u  z Kró

Była to pierwsza uroczystość od lat 70, n* | we Lwowie i Wilnie, wogole na całynr o’ 
jaką pozwoliły władze, to też była om  jak- Iszarze dawnej Rzeczypospolitej polskiej: i 
by wyzwoleniem nagrornajdzonej oo tyłu lat Waszyngtonie, Friadellii i  na gramcy JLaua- 
energii uczuć patryotycznycli. uczuć trymn- dyjskiej, gdzie Kościuszko za wolność Sta- 
fując^ch. Duma i głęboka wiara w promień- i nów Zjednoczonych walczył, w>§zwajcaryi 
ne jutro biła z dziesiątek t.vsięey twarzy, i wreszcie, w Rapcnwilu, gdzie serce jego 
dzieci i starców, wiara w lorikę dziejóiw i spoczywa i w Snlurze gdzie wspomnienie o 

jjakiś porządek rzeczy, w któ:yrn nic będzie nim, jako o człowieku i dobroczyńcy w  roz- 
! mogło być ziemi nieszczęśliwej w od rod z o- rzewniani-cy sposób do dziś iesacze żyje 
‘ nej po wojnie Europie. Ta wiara glelK-ka lń- wśród gminu wszędzie pamięć wielkiego 
ła całą mocą z tłumu, skąp:nogo w promie- I ohntera. dziś i jutro będzie (wielką. W  uro- 
niach jesiennego słońca i sta»*.vała się s iłą  ’ czyn! ościach żałobnych, j*3rie dziś rozpo- 
realną uchwytną ,czynają się w  Rapperswyiu, a jutro zakończą

To też prysnęły wszystkie nakazy l * »- !«? , ^  Soluiw (gdzie ̂  emantoBr ■w Z^h - 
kasy, I podiód łteiesiątek tysięcy ludzi » e j ^  spoczywały śmiertęm# boha.c-
S ł a r a m i ,  unoszącemi m* wysoko nad !ra ąąnom praomesiono je jdo grobów krolew-

wrmehnteiao ®kioh w kateorw wawebłaeą) biorą w  row-ftumama, płynął sraokojnie. wypołntejąo 
szmAŁnie r boo, prowadzące od koA-.toła f»r- 
uepo po praee rynek etary aż de knćoiołt. 
św. Marciim. Pieśni tylko od eraau do cza
su, Wjące w górę, zrywały aię prosto ifcnia-

nej mierze udział Polacy 1 Szwa.jearzv.
Jak wielu Innych wielkich Polaków, 

choćby tyiko wspomnieć Mickiewńcza —  
pisze dalej gazeta szwajcarska —  ściślejsza.

ło, pleśni, wypowiadające cała goryo® 1 ból j ojczyzną Kościuszki byca związana z Pol- 
iamlenia, ałe i niezłomną wiarę w preyaz- jaką fw jedną, całość Iitwa. Naszkicowawszy
lość, a wśród nich: Dąbrowskiego Macurek I 
poważna, skupiona „Rota" Łocopnioklej.

Na pontyfikałnem nabożeństwie w, kate
drze is. arcybiskup Dalbor wystąpił gra 
wspaniałym stroju Prymasa. Nia kaaenk. ka 
prałata Lisieckiego, który zestawił dwie e- 
poki: czasy Kościusczki i dobę obecną, *e 
zdumieniem l chciwie chwyta! tłum ludzki 
słowa jakby dawno zapomniane, o władzy 
poŁskiej, o potędzie, o tein, te była Polska 
czerni i że czemś jeszcze będzie. Nio trzeba 
dodawać, że dzień stał się całkowicie świą
tecznym: w mieście praca stanęła, nastrój i 
jego siła oddziaływała na wszystkich- Ulico 
bogato ozdobione sztandarami, których 
praybywało i godziny na godzinę.

Nikt nigdy nie widział tak wyglądającej 
ulicy Poznania!

*  *  *

Pferwtea od kilkudziesięciu taż mń/nife- 
staoya publiczna o charakterze narodowo- 
poiskłm w Poznaniu była jeałowwynu do
wodem bankructwa, patyki która Wrzy u- 
żyolu wszystkich 'drakońskioh środków urf- 
Iwwth przez tyle lat zniszczeć polskość w 
tent mieście i kraju. Poznań, okryty laaeir 
polskich sztandarów, sdobnj w ńteprzehr 
mono portrety i popiersia Kościuszki, któ
re *  okien domów Wołały o uczuciach mie
szkańców, Poznań, którego ulicami pneewi- 
nął się manifestujący po polsku tłum 
e z t e r d s i e s t  o t y s i ę c z n y ,  jedni 

przeniknięty myślą I jedną dyszący (odzie
ją  zadokumentował to bankructwo a teką 
wymową, że żadne oszustwo nie zdoła tego 
dokumentu obalić. Kor.

świetle pierw szy okres życia bohatera Koń 
osąoy rię chwilą, kiedy Kościuszko ud ais o 
dą na drugą póflfeulę , jeszcze raz u wrót- za- 
araaśoj posekrnczając na drodze do Gdań
ska pruskie warty na polskiej niegdyś zie
mi, musiał uprzytomnić sobie tragiczny los 

ojozyny* —  opasuje „N. Zueriohor 
Ztg.“ szczegółowe wszystkfe czyny wodzai, 
w kraju i zagranicą, nt polu militanmn i 
reform społecznych, ac do chwili, kiedy 
przededniu swej śmieroi w  Polurze aktom" 
notaryałnym potwierdzał udzieloną pop^.c-, 
dnio swym włościcnoni wolność.

I lewelB nut mbl l  wofe
Kraj. Związek Izb i Stow. rękodzielniczo- 

przemysłowych wniósł do ministerstwa Ga- 
licyi, Koła polskiego oraz namiestnictwa 
(Centrali odbudowy Gallcyi) następujący mc- 
moryał:

Vi licznych memoryałach, przedłożonych 
wys. c. k. ministcrstwi1 Galicyi, wykazał 
Krajowy Związeł Izb i stowarzyszeń ręko- 
dsielniczo-pnemyciowych w Krakowie, jak 
wielce krajowy przemysł zrujnowany został, 
produkujące warsztaty rękodzielnicze pra
wie przestały tełnieć, w szczególności zaś 
wykazano, że olorzymia większość właścicie
li zakładów rękodziebuczo-pirzemysłowych’, 
kwalifikowanych robotników nietjdko z za-' 
wodów budowlanych, potrzebnych dla odbu
dowy kraju, alt także z zawodów, potrze
bnych do podtrzymania bytu ludności wo- 
góle, np. szewców, krawców itp., powołana 
zostali do 6luż.by rvojskowej, a reklam:’,cyc 
traktowane są zgoła nieprzychylnie.
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powyższy znany jest odpowiednim czynni
kom. jak niemniej powszechnie wiadome są 
daty statystyczne, tyczące się zwolnmń woj
skowych w  Galicji w stosunku do zwolnień 
w zachodnich krajach Monarchii austryacko

ków-pracodawców, liczny zastęp pań i panów 
czynnych w pracy wśród terminatorów, wre
szcie młodzież rękodzielnicza. Poświęcenia do
konał ks. biskup Nowak. Następnie przemó
wił prezes Związku ks. Mieczysław Kuznowicz

C. k. ministerstwo obrony krajowej re
skryptem z dnia 6. października 1917 za
rządziło powołanie wszystkich dotychczas 
od shiżhy wojskowej zwolnionych w latach 
od 1891— 1868 do tak zw. służby pomocni
czej, t. j. zastąpienia zdolnych do służby 
frontowej —  w  etapach oraz zakładach i in
stytucjach wojskowych. Nie ulega wątpli
wości, że zarządzenie to, mające na razie 
©ha rak tor dobrowolny, ściśle zostanie przc- 
prowadzenem, a więc pewne kategorye osób 
zostaną do tejże służby z urzędu powołane. 
ŁarząJzerie to dotyczyć będzie przedewszy- 
Btkiem właścicieli zakładów rękodzielniczo- 
przemyslowych oraz kwalifikowanych robo
tników. Wobec powyższego zachodzi zupeł
nie uzasadnione poważne niebezpieczeństwo, 
że już i tak nieliczne w Galicyi warsztaty 
zostaną z braku właścicieli i robotników 
zamknięte, a cały nasz pTzemy3ł ulegnie nie
bywałej katastrofę, tak, że nie może być 
mowy o odbudowie kraju przy pomocy sił 
krajowych, czego juz dawno domagał się 
Wydział krajowy i inne władze autonomi
czne kraju słusznie uznające, że odbudowa 
może L powiną odbywać s'ę wyłącznie przy 
pomocy rodzimego przemysłu.

Skutkiem powyższego stanu rzeczy Kra
jow y Związek Izb i stowarzyszeń rękodzieł- 
jriezo-przemysłowych wobec ponagleń z po
wiatów Galicyi zwiana się do wysokiego 
c. k. ministerstwa Galicyi z nader usilną 
i  naglącą prośbą o łaskawe iak najrychlej
sze poczynienie w c. k. Ministerstwie obro
ny krajowej starań, aby pomienione rozpo
rządzenie w  sprawie wojskowej służby po
mocniczej zostało odnośnie do właścicieli za
kładów rękodzi elniczo-przcmysło wych i kwa
lifikowanych robotników w Galicyi ze wzglę
du na niezwykły ubytek tychże z powodu 
kilkakrotnych przeglądów wojskowych znie
sione, ewentualnie, by rozporządzenie to sto
sowane było w sposób łagodny z uwzględ
nieniem stosunków miejscowych.

węgierskiej, świadczące aż nadto, że kraj T. J., założyciel burs, który na wstępie pod- 
oasz jest pod tym względem po macoszemu niósł zasługi Ksiecia-Biskupa Sapiehy, ks. bi- 
traktowany, a przemysł na zagładę skaza- skupa Nowaka, zarządu miasta, Centrali od

budowy kraju i wszystkich tych, którzy do po
wstania burs się przyczynili i udzielają temu 
dziełu swego poparcia, następnie zaś przedsta
wił mówca pokrótce zadania burs i wielką po
trzebę tego rodzaiu zakładów w naszym kraju. 
Es. biskup Nowak w przemówieniu swojem, 
owianem głęboką miłością młodzieży rękodziel
niczej, podniósł wi ilką doniosłość dla Kościoły 
społeczeństwa i stanu rękodzielniczego poświę
conych właśnie burs i całej pracy na tem polu, 
przyczem podniósł zasługi ks. M. Kuznowicza, 
na którego ręce złoży] serdeczne byczenia dla 
dalszej akcyi Związku katol. uczniów ręko
dzielniczych. W imieniu Rady miasta przemó
wił r*idnv p. Kosobudzki, życząc nowemu dzie
łu pomyślnego rozwoju. Uroczystość zakończy
ła się wieczorkiem rmtzykalno-wokalnym.

Z MUZEUM TECHNICZNO-PRZEMYSLO- 
WEGO. Onegdaj odbyło się pod przewodnic
twem wicepr. Rollego posiedzenie komisy! 
miej. Muze’un techniczno-przemysłowego, na 
którem inż. Tor, jako zastępca dyrektora Mu
zeum, przedłożył szczegółowe sprawozdanie z 
czynności dyrekcyi za rok administracyjny 
1916/1917, z którego wrnika. że mimo wojny 
i znacznego uszczuplenia persoralu, oraz czę
ściowego użycia gmachu dla celów szkoły in
walidów, czynności dyrekcyi Muzeum możli
wie rozwijają się nadal. Zakupiono do zbiorów 
ązereg przedmiotów z zakresu przemysłu arty
stycznego; jako ważniejsze wymienić należy: 
sekretarzyk z 18 wieku, wazon japoński, świe
cznik szklany wenecki, świecznik drewniany 
empire, ornat itp., (Trzymano w darze do zbio
rów kilkaraście drobnych przedmiotów. Biblio
tekę, która po przeszło 3-letniem zamknięciu 
została znów otwartą dla użytku publicznego, 
powiększono zakupem przedewszystkiem wy
dawnictw polskich z zakresu przemysłu arty- 
s+yczrego i rękodzieła oraz szeregiem ważniej
szych wydawnictw obcych. Zapoczątkowaną 
jeszcze w roku ubiegłym pracę nad sporządze
niem wzorów mebli w ilości 11 garniturów pro
wadzi się dalej, pomimo nadzwyczajnych tru
dności, jakie w obecnych warunkach powstają; 
jest nadzieja, że z początkiem r. 1918 praca bę
dzie ukończoną i meble zostaną .wystawione 
w gmachu Tow. sztuk pięknych, jako pewna 
całości urządzeń wewnętrznych. W  ubiegłym 
roku urządzono szerek kursów zawodowych, 
przedewszystkiem 'Ba kobiet w Kiakowie i na 
prowincyi. Urządzenia warsztatowe zostały w 
ostatnich czasach wzbogacone zakupem nowych 
ma zyn; wreszcie doprowadzono do końca urzą
dzenia pracowni fotograficznej wraz z cynko- 
fypit. Pracownię tę oddano do użytku szkoły 
inwalidów. Następnie przyjęto przedstawiony 
przez dyrekcyę Muzoum prugram akcyi na rok 
prz; ssłj ( rai uchwalona pwdeLŁ budżetu na 

'rok 1917/18.
NIEPORZĄDKI POCZTOWE. Otrzymaliśmy 

nastę(Wjące pismo; P. S, Fabijański, art.-mal., 
nadał w filii pocztowej przy uh Podwale w 

j dniu 28 sierpnia b. r. swoją pracę, j?ko zali-

3 pomoc d!a rolnictwa.
Donoszą nam z kół rolniczych:
Z powodu pojawienia się we wszystkich 

gazetach wiadomości o mającem wktótce na
stąpić według przyrzeczenia prezydenta mi
nistrów rozwiązaniu komend rejonowych, w 
zachodniej Galicyi została natychmiast 
wstrzymana budowa kilkunastu warsztatów 
do naprawy sprzętów, narzędzi i maszyn go
spodarczych, powstających przy pomocy 
środków wojskowych.

Pon*evraż te właśnie warsztaty tam, gdzie 
Już są w ruchu lub rozwijały się, czyniły 
zadość piekącym potrzebom ludności wiej
skiej, przyjęli tolnicy te alarmujące wiado
mości z wielkim żalem i  wzbudzają w  nich
poważną troskę. czkę po 1 rec. 547, na kwotę 804 koron, pod

Doświadczenie bowiem uczy, że wskutek adresem: Stefan Sonnewend, Wien TI Kaiser-
tiraku odpou Lednich fachowych robotników 
i środków do ruchu jedynie tylko w powyż
szej formie powstałe warsztaty mogą nadą
żyć bardzo rozlicznym i piekącym zapotrze- 
. bowaniom rolnictwa, zwłaszcza mniejszej 
Własności przez możliwość wykonywania 
naprawek, mając daleko idące ułatwienia 
wojskowe, korzystając tak z tańszych źródeł 
koniecznego materyału do obróbki, jak i sił 
fachowych w uniformie* wojskowym lub jeń
ca wojennego. Błogie skutki działalności 

tych warsztatów uznawało i uzaaje wielu 
posłów do Rady państwa, jak o tem świad
czyły niedawne publikacje dzienników.

Bez pomocy tej instytucyi wojskowej w 
Obecnych czasach wojennych staną rolnicy 
woLec beznadziejnej sytuacji, nie mogąc ni
gdzie podkuć konia, naprawić wozu, pługa, 
brony itp., nie mogąc ewentualnie transpor
tować do fabryk w  większych centrach, po- 
mijająe kweatyę, że rola i  roboty na niej 
nie pozwalają na żadne zwłoki i czekania.

Niechby więc pp. posłowie raczyli w sw o
ich rokowaniach politycznych uwzględnić 

potrzeby praktyczne nietylko ludności wiej
skiej, ale i bezpośrednio całego h raju.
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Wschód słońca o godz. 6.40 r. 
Zachód „ „  4.33 w.
Długość dnia godz. 10 m. 20. 
Najniż. ciepłota 5*8* najw. 7*5. 
Prognoza: Pochmurno.

Z miasta.
POŚtt IECENIE BURS RĘKODZIELNI

CZYCH. W  nkuzielę po południu odbyło się 
uroczysta poświęcenie dwóch burs dla młodzie
ży rzemieślniczej, założonych i ufrrcymj wanych 
przez Polski Związek katolickich uczniów rę
kodzielniczych w Krakowie. Bursy mieszczą 
się: jedna w domu Związku przy uL św. To
masza L 89, draga przy ul. Krupniczej L 29. 
W  cbu bursach kształci się i wychowuje koło 
100 terminatorów. Na uroczystość przybyli: ks. 
biskup Anatol No* afc, ks. prałat Dr Cz. Wą- 
dgLay, ks. rektor Dr J. Korzonkiewicz, ks. 
T^Kasprzyk, wieeprezj denci miasta J. K. Fe- 
do$>wUB i K. Rofle ze s t r. mag. Dr BuczKow- 
Skfei 1 sekretarzem Czarneckim, reprezentant 
Istcyi m  Centrali odbudowy kraju dyr. Mar- 
atwski* rad. dworu Dr Pec, jrono rękodziclni-

Joscfstrasse 40. Ponieważ przesyłka ta rąk 
p. Sonnewenda nie doszła, nadawca w' dniu 
18 września wniósł reklamacyę. W  dniu 28 
września została przesyłka wręczoną adresu o- 
wi i wykupioną, o czem nadawca prywatnie 
został powiadomiony. Od tej pory dnie płyną 
bez odpowiedzi ze strony poczty na wniesio
ną reklamacyę. Również pocztowa kasa nie ehce 
nadesłać powyższej kwoty, bezprawnie raut y- 
manej w urzędzie poczty wiedeńskiej, a gdy 
nadawca osobiście zainterpelował w tej spra
wie krakowską dyrekcyę poczty, otrzymał od
powiedź następującą: „Jest to postępowanie
poczty wiedeńskiej, co tak często się zdarza, 
że co dzień podobne zażalenia wnoszą. Przewi
dywać trzeb *, te moiebnem jest wyczekiwa
nie nawet do roLu ł dłużej".

Pomijając, że takie postępowanie naraża na 
straty nadawcę i jest krzywdą, zwłaszcza w o- 
becnym czasie, w którym jest grosz tak potrze
bnym —  to jednak zapytuje się nadawca, ja
kiem prawem insty tucja rządowa, nie spełnia
jąc obowiązku, obce pieniądze tak długo przy
trzymuje?

Jesi to rażące nadużycie, którem powinny się 
zainteresować powołane do nadzoru władze.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi
siaj po raz trzeci sobotnia nowość Bernsteina 
i Wolffa „Nigdy zapóźno" z pp. Jarszewską, 
Rotter, Zarzycką, Kosińskim, Jednowshim, Bie- 
giadpekim I Jaimńskim w rolach głowuyeh; ju
tro cieszący się niesłabnącem powodzeniem 
„Murzyn" J. Szaniawskiego z p. Ireną Solską- 
Grosst rową w popisowej roli Ady. W  przygo
towaniu najświeższy utwór Gabryeli Zapolskiej 
trzyaktowa sztuka p. t. „Carewics“ , osnuty 
na tle dwora rosyjskiego. Próby z tej atrak
cyjnej nowości, pod kierunkiem reżysera Zel
werowicza są w pełnnn toku.

„GLEJT" Macieja Szukiewicza, wystawiany 
dzisiaj prze*7 nasz dramat ludowy, poza intere
sującym kolorytem bist.-0b7c.zaj, odznacza 
także i oryginalną atrakcją muzyczną. Stano
wią ja biesiadne pieśni rtoropolshie, oraz chór 
a capella w akcie IV, wynaleziony prze* autora 
sztuki w starszych publikacjach. Obsadę two
rzą pp.: Turowiczówna, Ozecbownko. Modze
lewska, Boehlke, Motyczyński, Konarski i in.

REKLAMACYE WOJSKOWE. Przypomina
my, że z dniem 25 b. m, upływa termin wno
szenia podan do wydziału wojskowego magi
stratu o dalsze zwolnienia od ółuiby wojsko
wej reklamowanych pospolitaków.

NOWA KUCHNIA WOJENNA. W dniu 24 
października b. r. o godz. I I  przed południem

odbędzie się otwarcie I  miejskiej kuchni po
wszechnej przj ul. Mostowej 18. Kuchnia ta 
wydawać będzie obiady jodnopotrawowe po 40 
halerzy 1 obhezona jest na 2000 porcyj dzien
nie. Bilety na obiady sprzedawane będą we 
wtorek dnia 28 b. m. od godziny 5—7 wieczo
rem, a w następnych dniach od godziny 11 
przed południem do godziny 2 po południu.

W YKŁADY OGRODNICZE, organizowane 
przez Tow. ogrodnicze w Krakowie, rozpoczną 
się w poniedziałek dna. 6 listopada o godz. 
4 po południa. Wykłady odbywać zię będą w 
gmachu Studyun rolniczego* Aleja Mickiewi
cz* 17, w sali wykładowej botanik, pro? Jan
czewskiego. Wpisy n* wykłady przyjmuje  ze- 
kmtaryat Tow. ogrodmicaego (Aleja Mickiewi
cza 17) w dniaeh 80 b. m i 8 listopada (z wy
jątkiem, lwiąt) w godzinach 5—8 po południu. 
Tamie dc nabycia będą programy wrkładów.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wozclra] Lołc 
godziny 2 po południu, u wylotu uL Sławkow
skiej między plantami, denata zię pod tramwaj 
p. Jadwiga Waciążanka, lat 22, funkeyenryu- 
szka biura kart chlebowy ch, której koła wozu 
tramwajowego odcięły stopą prawej nogi Przy
czyna nieszczęśliwego wypadku nie jest na 
razie dostatecznie wy, aśnloną. Nieszczęśliwą 
prze? iorło Pogotowie de szpitalr Iw. La
zara© '

Przy tej sposobności trzeba podnieść, Że li
czba nieszczęśliwych wypadać* tramwajowych 
rośnie przi rażająco. W ciąga krótkiego czasu 
dzienniki notują dwa wypadki śmierci pod ko
łami tramwaju, a trzeci wczorajszy, przynie
sie w najlepszym wyniku dozgonne ciężkie ka
lectwo. O licznych f stłuczeniach i lżejszych 
wypadkach, których dziesiątki notuje Pogoto
wie ramnkowe, nie wspominamy. Liczba * ypa- 
dków wskazuje, że dyrekcja tramwaju powin
na ściślejszą wykonywać kontrolę nad służbą 
tramwajową, która widocznio nie dość sumien
nie spełnia swe obowiązki. Rów ciel i publicz
ność nie jest tu bez winy.

LICHWA TOWAROWA Policji wyśledziła 
tajny magazyn nici, który się mieścił przy ul. 
Krowoderskiej, a był własnością handlarza 
Maurycego R e i s e r e r a .  W  magazynie zna
leziono 1162 większych szpulek nici białych i 
czarnych wartości koło 12.000 kor., oraz 31 pa
czek czekolady. Towar zajęto, a przeciw wła
ścicielowi wdrożono śledztwo.

Na dworcu kolejowym przytrzymano Abraha
ma K o r n a ,  który usiłował wywieźć w c-Jaeh 
spekulacyjnych 150 kilo wędłin i tłuszczu. To
war skonfiskowano.

raeyi. Przed miesiącem wprawdzie t  C mtrah i k j  finasowego dła Rosyi, podczas gdy organ 
przakaaano eelmi dwa wagony cukru do dziś ■ piofrogrodzki ewentualność taką uwaźatby ze 
jednał jest to ty j p obiecanka ; 8W3j strony za klęskę gospodarczą Ro° n któ-

OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI W  DROHO-i raby piotem została skazaną prawie wyk onie 
BYCZU. Z Drohobycsa piszą nam: Uroczystość' na óowóz zboża z zagranicy.
Kościuszkowska odbyła się tutaj w  driarj 181 KOBIETY W ETAPACH ANGIELSKICH 
i 14 b. m. W  soboto jiko w pierwszym dniu Jak donos-*ą z Zurychu do „Yoss. Ztg ‘, anpSł 
obchodu, odprawionym zostało w kościele uara- ska komendń przygotowuje obecnie do p^wo. 
flalnym nabożeństwt żałobne. Po nabożeństwie łania miliona kobiet, które mają objąć służbę 
podniosłe kazanie- wypowiedział ka. prof. To-1 w etanach, przy kontroli i nadzorze magiuy- 
czek. Po nabożeństwie odbyły się w szkołach t nów i uwolnić w ten sposób zn*u ray houf. ń- 
poranki ku czci T. Kościuszki. Wletaorear od-igent zajętycł tam dotąd mężczyzn, 
był Mą w salt Boi oka urocaysty wiecsta , roz
poczęty prarsnówienfeBi wiceprwtm T. 8. 1*,
"P Wody. Na zakcńc: enii odśoi-wi i. onMi. 
cznośó Rotę Konopnickiej. W  niedzielę 14 b. m. 
przy wspaniałej pogodzie niezliczone tłumy pu
bliczności, Towarzystw f  korporacye, tudiziei

Z Polskf i ze świata.
ODYSSEA WYDZIAŁU KRAJOWEGO. Z po

wodu powrotu Wydziału krajowego do Lwowa 
przypominają pisma lwowskie, jatą wędrówkę 
tułaczą odbyła ta instytucja w ciągu ubie
głych lat trzech. Okazuje się, że w tym nie
długim przeciągu czasu zmieniał Wydział kra
jowy az pięć razy swą prowizoryczną siedtzibę 
urzędową, przebywając do wyjazdu ze Lwowa' 
kolejno: w Krynicy. Zakopanem, Wiedniu. Bia- 
łej l Krakowie.- -Obecny -pn in tl i ■ łeta*yi» lrft j  
sca urzędowania nie jest jeszcze także zupełny, 
gdyż część agend Wydziału dotąd w Krakowie 
pozostała.

PRZEGLĄD OCHOTNIKÓW DO WOJSKA 
POLSKIEGO. Do ,.CJzasu“ donoszą z Warsza
wy: W najbliższych dniach wydany zostanie 
przez władze wojskowe rozkaz przeglądu tych 
ochotników do wojska polskiego, którzy zgło
sili się po 21 maja b. r., t. j. po ostatnim prze
glądzie. Ten przegląd nastąpi, w drugiej poło
wie przyszłego miesiąca. Ochotnicy zostaną po 
uznaniu ich za zdolnych zaprzysiężeni, włą
czeni dc oddziałów, a w 1 aoie posiadania wy
maganych kwalifikacyj przypuszczeni do bzkół 
oficerskiej łub podoficerskiej. Ci ostatni odbę
dą jednak wpierw knkutygodnio* y  ku * re
kruci. W skład komisyj przeglądowych, któ
rych bedzie przypuszczalnie cztery, wejdą ofi
cerowie polscy (przewodniczący i lekarz), le
karz niemiecki, jako doradca, tudzież przedsta
wiciel społeczeństwa.

NIEPOROZUMIENIA APROWIZACYJNE. 
W „Echu Przem.“ ezi tamy: TJiastc. zda-ało u- 
karane za to, że powiat nie d<> itarezjł do Cen
trali zboża. Byliśmy przez dwa tygodnie pra
wie bez chleba, straciliśmy ustawą przepL-ane 
racye mąki, nie zasłużywszy zupełnie na tak 
dotkliwą karę. Jeszcze raz piętnujemy niesu- 
mienność urzędu obrotu zbożem, który ma od
wagę w dzisiejszy en czasach wydawać mieszkań
ców miasta na pastwę głodu za to, że czynni
ki decydujące w powiecie są Diedołężne w wy
konywanie swoich obowiązków. Podnieść nale
ży także i to, że dzieje się w powiecie tak, iż 
handlarze żydowscy wykupują zboże po 300 
I 40u K za me^r i wywożą je następnie furami 
całemi do innych miejscowości, to też nic dzi

czki portni in się upominać burmistrz nas* 1 pó- ■ ne. Najlepsze z nich są czeskie wydania niektó 
seł, Ji n KleskŁ Skutki tego są takie, że brak ; rych dziel Mickiewicza., w szczególności zaś „Fą. 
zupełny wszelkich towarów codziennego z a p o -1 na Tadeusza".
trzebowania, a przedewszystkiem obuwia, u-J KOBIETY POLICYANTKAMI. vV kilku mta- 
brań, nafty i węgla. Węgm nie można dowieźć ■ stach na Węgrzech powołano kobiety do ftf- 
nawet do gazowni miejskiej, tak, że po wypro- nieaia służby policjantów, 
dukowaniu gazu ■ resztek węgla pozostałego ! O SPRZEDAŻ SYBERYI. Pismo finąp i,\V.7 
t czasu Inwazyi, zastanowiono ruch gazowni 1 kół ekonomicznych w Rosyi „Birżewyja Wie- 
Ś wcale nie oświetl* sJ$ miasta. Brak te i zu-, domostia stacza ostrą polemikę % mosl. 
pełny cukrz g ly ż  jodyny waguu. który tu skiem „Ruskiem Słowem", które niodawr,- fp.
radszedł, wobec obecnej liczby mieszkańców, 
około 28 tysięcy, nie wystarczył nr obadele- 
nio miesłl rńców nawet połowy przepsanej

mu wy tąpho 1 projektem sprzedania Syt*. ryt 
Organ kadeckicb radyaałów moskiewskich v.i- 
doi w sprzedaży Syberyi jedyny środek rarun-

KATASTROFA KOLEJOWA. W  uzupełnię, 
uh: onegdajszej notatki p katastrofie kolejo- 

w Schonhausen, pisma podają następująca 
szczegóły wypadki . W pociągu nadzwyczaj, 
n/m, k ć r  r padł ofiar? katastrofy km {av**J 
w ScnOnnausen nad Łabą, znajdowało się oko- 

md włościański, wzięły udział w imponującym j Jo 250 dzied, jadących z Prus Zachodnich d® 
pochodzie. >odąki o »  pod prowizoryczny po-: swych miast udil-mrch: Monachium. Gladbach 
mnik Kościu-zkf, gdz.« przemów® włośdanh_ i in. Według twierdzenia naocznego świadka. 
WatraL Wrażenie tego chłopskiego pczi nóa,ia - * - ■ - - - ™  swia^Ka*
nia u stóp umiłowanego Wodca wiejskiego 1 ra
du było tak silne, że wiele osób miało Hr w 
oczach. Ze szeoegółnem wzuszeniem brali u -' 
dział w uroczystości Poznań czy cy w mundu
rach wojska niemieckiego. Nową nazwaną ob
cą Kościuszki pominął się Dochód dc rynku, 
gd7?e, po odśpiewaniu pieśni narodowych, tow 
wiązał się. Podczas pochodu odhywała się po 
ulicach miasta zbiórka na fundub* Kościu
szkowski, która przyni<*ła dochodu A  8974.17.
Wieczorem młodzież skautowa nrządcha wie
czór, na którym wszystkie produkcje spotkały 
się z gorącem uznaniem słuchaczy.

POMNIK KOŚCIUSZKI W  PUSZCZA MA- 
RYAftSKIEJ. W  niedzielę dnia 14 b. m. w Pu
szczy Maryańskiej w ziemi skierniewickiej od
było się uroczyste poświęcenie i odsłonięcie 
pomnika Kościuszki Na podstawie % kamienia 
polnego pod daszkiem, wspartym na filerach, 
wśród proporców i kos, rzeźbionych u drzewie,

powodem katastrof było przcobsenib jrzer m*» 
« y  iat̂  prowadzącego pociąg sygmJu . sta* 
uąć‘ wohwt czego pociąg wjechał całr prawi* 
rRą -ozpęiłi. u  atojące na stacji wagony to
warowe. Dzieci, kfón joł wówczas przeważnie 
pogrążone były we sme, zerw*łv sir przcetra- 
•jzone i zaczęły wydobywać się pńei oku* 

l i  drzwi wagonów połamanych w kawałki.'
Nadbiegającym urzędnika* przedstaw® ssę 

On ropny widok: Mnóstwo dzieci leżało z pcła. 
manymi członkami, mne były już martwe i pa- 
sr m me w kawałki odłamkami wagooow Te
lefonicznie zawezwany pociaf 1 Stendal wkrót
ce przyby na urfejsce k«astro*y. Ż pod rozbi
tych wagonów wydobyto 25 zwłok dzieci! i 2 
trapy służby kolejowej; 15 dcoci odniosło cięż
sze lub lżejsze okaleczenia

Zawiadomienia I komunikaty.
  _________________________  r[ Z TOW. LEKARSKIEGO. We środę dn?s

widnieje portret Naczelnika. Projekt pomnika 1 ^  październik* t. r. o gooo. 6 wieczór odbę- 
bkomponoi i ł  Józef Rapacki, por.re* wyszed., w domu własnym (uL Radziwiłłów*jtal
również > pod Jego pendzla. Wszystkie inne | ^). posudznnie Towarzystwa. Na porządku 
piace »rykonały aDy miejscowe. Fundusz na bu- [ le jn y m : 1. Demonstracja choyych, 2. wy- 
dowę pomnika powstał ze składek obywatel- 1 Michejdy p. t. „Uwagi o TTskazanisnh
stwa i włościaństwa yminy Puszczańskiej. Po  ̂ te^inice amputacy w czasń w omy", 
święcił pomnik ł przemówił na rozpoczęcie u- i . DO JEŃCÓW. W spr?-«ię uszkom
raczystości miejscowy probo rtrw ks. J. Ł a g V L ° jŁ c ó w  w o je^ ? S % r. p S r t . k S j k S ^  
dzinsk. następnie octslonlęcia dokonał I prze- ■ dh g doniesienia pewnej c. i Ł. cenzury pakiito- 
mówił 1 ramienbr komitetu budowy Leon Gai-; nadchodzą tamże przesyłki dla jeńców wo
le, student filozofii, do nim zaś, jako p rzed s tŁ - j^ ^ ^  'T M  »g»nkra~ a-fbo .tak naako-

Trzcianny, na zakończen*e miejscowe chó-y OO. s^nu zeczy są następujące: 1. Opakowanió tych 
śpiewały pieśni narodowe. ; przoryłek jest zazwyczaj niedostateczne i rs>

OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI WE WRO- _?* optowanie pozostawia
CLAWIU. Wrocław 
dkiem tak wzniosłego
wego, jak w niedzielę, dnia 14 b. m. Bano o Pfyny wyciek: ją z flaszek stłuczonych. "Dalszą

naśw. Sak-famentu w szczelnie zapełnionym ko- ki te stają się bnzużyteczne, zarówno dla adres*- 
ściólku Maria Hflf. Kazanie, które wygłos? to jakotei dla nadawcy, a ponieważ byw? ':i na- 
• , r w t o y > »- .tH a d o le Ł T0TO -y .tw , poi- t f z
skie we Wrocławm brały udział z<̂  szuancarar teregie ogrShi należy tedy przesyłki do jeńcówv/o 
mL Po nabożeństwie zabrzmiała pieśń ..Boże, jennych pakować r t i  jp<>»ób, aby pod wsjgię- 
coś Polskę". Wieczorem odegrano „Kościuszkę d?m cpaJ-.oŵ ania i zamknięci zev/nętrznego i wo- 
w Pjterauurpi" Wszyscy amatorzy wywiązali. P°^ wz&1̂ em za>i'arto ĉi
się z zadania bardzo dobrze. Po odśpiewaniu ; z  it^ ędł PATENTOWEGO. „Wleaar Ztg.“ 
na zakończanie pieśni „Z dymem pożarów" raraieszez" ogłoszenie urzędu patentowego, ra 
zaczęto się rozchodzić do domów. Poloni? wrrd- j w^śeicięl b;ura patentowego Stanisław Dzir kł 
cławska -  piszą dzienniki poznańskie -  ~v podstawie .M^lęlonego, mu
kazała, iż —  mimo otoczenia obcego —  żyje. 
że czuje się polską i pozostanie sagąęę^SNkkl 
m. zawsze.

POŻAR LASÓW. Z N. Sącza donoszą: W so
botę dnia 18. b. m. wybuchł ■ pożar w lasach 
,ytrzańsk1cł za Starym Sączem, należących 
do dóbr Rytro, własność Adama hr. Stadnickie
go z Nawojowej. W ciągu kilku dni spaKłc 
rię b,;sko 30 morgów kultury leśnej f t. zw. 
młodniaka, powodując szkodę materyalną na 
kilkadziesiąt tysięcy koron, Pożar stłumiono

swoją fiiedzihę | ,M — , _
ą fH U N K A n u p r  dła nanczycieK 

! * *  łfctowycB rozpocne się w Przemaśla*czę
ścią pis- 29 paźdzemika b. r.

ZE SPORTU Cracoria—Pogcńl 5:1. WymY 
nie odponiaAa absolutnie stosunkowi sił mimo, 
iż (Jracayia była tak niedysponowana, jak ni
gdy w tym sezonie, a Pogoń z cała łatwością 
mogła wynieść dwucyfrofą ilość oramek. W! 
pierwszej poiuwie Bttntek słabej gry, odfou*  

^  __  I środkowego pomocnika Przechodziła draży-

upelnie^opiero°we wtorak 16b."m. & y  s“p^  \ “ »  d<1 A s5< W
sobnoścł tego pożaru udało się żanćfara ery! , s pierwszego górna i  to dop.ero zadię- 
ująć dawno poszukiwanego bandytę i dezer- ■ krakowską draźynę do gty Po naimc je- 
.tera, niejakiego Skwarczyka vel Skwarka, po- przeszedł hteraiue jec.eu
Cnodzącego z pód Limanowei. Skwarczyk hy! l f f ?7  ™  ^  ie na boi;
pootiacneir w powiatach Hmanowskim, nowo- lwowsta*. grało n  graczy, gdyż
sądeckim, gorlickim i nowotarskim, g-Uie ope- n » H  obror.a Oraetrrn przeszła P y p c io w ą  
^  boiska. Gracze lwowscy osazali . upoi ij  brakwnego, że towar ter. po uczciwej cenie jest rował w rozmaitych przebraniach, pi zew aż ule . ‘ , . . .  , , . . . ,__ ,

Za-naczamy w końcu1 nocną poią, jako bandyta, włamywacz i zlo- jalfmgokolw.Jk wyszkolenia, co te i wpłynęłodzisiaj nie do nabycia. Zaznaczamy w końcu nocną porą, jako bandyta, włamywacz 
stanowczo, że miasta karać nie godzi się. Lu- dziej.
dność nie może padać ofiarą osobistych nnpo- CENY BUTÓW ROSNĄ. Donoszą z Zagłę-
rozumien, lecz żąda ona wykony w? nia ustaw, 
wiec otwarcie i energiczni! domagać się rausi-

bia Dąbrowskiego: Przed dwoma tygodniami
para butów na *vyatawiV u jednego z majstrów

my pełnych racyj mąki i cbleba, tak, jak usta- szewskich w Dąbrowie kosztowała 340 kor. 
wa nam przyznaje. Niedługo potem buty znikły z wy-fąSy, a obe-

Z KOŁOMYI donoszą do .^ur. lw.“ : Trzeci jenie oglądamy taki< samt ba!v z ią tylko ró-
już miesiąc mija od oswobodzenia miasta, a 
prócz rekwizycyj, niewystarczającej ilości mą
ki i jednego wagonu cukru —  (po drodze na 
800 kg. okradzionego), niczegc więcej nie do
staliśmy. Domy przynajmniej w jednej trzeć:'oj 
części obraboyane przez Rosyan % drzwi i o- 
kien, z powalonymi piecami —  wobec nadcho
dzącej zimy niezdatne do zamieszkania —  nio 
mogą być odrestaurowane, z powodu zupełne
go braku materyah1 drzewnego i seyb. Dziek> 
staraniom bardzo energi«znego kierownika tu
tejszego starostwa uzyskano dla miasta nr, od
budowę mieszkań 2 wagony desek i szyb, nie
stety, jednak materyał ten niezoędny tu nie 
nadszedł, gdyż do dziś mamy tu t. zw „spe-

na thanurei*- gry. Bezradność i zupełna bezail- 
d ość  wyprowadzifc. gości u ostatnim kwadran
sie zuDe*nie z równowagi,' tak, i i  sędzia zmu
szony był i yklaeayć aż trzech graczy lwow
skich, a z ostatnim i  iew< go łąc-raLr O.acc rłL'

MIANOWANIA W ŚKARBOfiCL „Wiener Ztg.‘ , 
 ̂ „  orfaaza: Cesan sarnim nraI  raacOw skzrtwwych

żnicą, że o 10 kor. droż.-ze. Pp dwóch tvgo- Edwarda Prtrnia, atsaostowa Zennermanaa, JózeJ
dniach takłe same buty kosztują 350 kor.! P ^ -  .fa Stm-uszkiewicz* 1 Romana Ząudema nadrad-

rę"

puszczając, że cena ich będzie w dalszym cią
gu w takim samym stopniu rosła, można obli
czyć, że po 1 stycznia 1918 r. za nowe DUty 
trzeba będzie dać 4l0 kor.

JUBILEUSZ NAJWIĘKSZEJ CZESKIEJ 
POETKI Czesi obchodzą jubileusz 70 ur idzin 
swej największej poetki i najgorliwszej aziała- 
ezki publicznej Elizy Krasnohorskiej. J e *  tc 
najwybitniejsza przedstawicielka nr zinmradi 
czeskich starszej patryotyeznej szkół"* poety- 
ckiej. Była ona jedną z najpilniejszych tJoma>-f 
czes ni. język czeski z poetów polikicb okres*! 
romantycznego i bezpośrednio poro mantyczns-l

caml skarbowymi w et* ie gatiryj JLiej kraj. Dy
rekcji skarbowej.

ZAMIAST WIEŃCA 9*  grób i  p. Józefy* 
Żabowej złożył nadra dca Zapaiowics r rodzK; 
ną K fb na u dowy f sieroty po ległonfctach..

Repertuar I Programy 
Teatrów, na stronicy 4-el.

kolejową. O usunięciu tej piekącej bołą-_ go. Jej tłumaczenia są wzoroi rc i bardzo wien-|
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Z iBiiii dhW i  ta i lin
'W  życiu politycznem Czech nastąpiła wa- 

Sna zmiana. Po swem juwolnieniu Dr K r a 
m a r z  i Dr R a s z i n  óbjęM ponownie kie
rownictwo polityczne największego dzienni
ka czeskiego: „ N a r o d n i  L i s t y “ , ujmu
jąc zarazem w swe ręce również zarząd spoi - 
ki wydawniezei tego pisma, z której ustąpił 
dotychczasow^łuerownik, pos. Dr Tobołka. 
Pierwszy numer „Narodnich Listów" pod 
noną redakcją wyszedł w  ubiegłą niedzie
lę. Jestto numer programowy. Naczelny ar
tykuł pióra Dra K r a m a r z a  pt. „ W  n o w e  
ż y c i e "  wzywa naród czeski do jedności i 
solidarności oraz wytrwania na zajętem sta
nowisku, określonem w  deklaracyi prawno- 
państwowej, złożonej w  Radzie państwa. 
Wszelka chwiejuość i ustępliwość przynieść- 
by  mogła jed yn i szkodę dla narodu czesko- 
słowackifigo- Dr R a s z i n  w następnym ar- 
tykuki: „O  zadaniach polityki czeskiej",
< cęóriowo skreślonym przez cenzurę, wystę
puje przeciw hasłu Dra Naumanna o ś r o d- 
k o w e j E u r o p i e i  podnosi, że czeska po
lityka ma jedną drogę, tj. drogę, wiodącą 
do pełnej samodzielności i  niepodległości 
czesko-słowacldegp narodu, a cała jej praca 
w  domu i poza domem musi zmierzać do te
go, aby przekonała wszystkich, że jedynie 
w ten sposób można zabezpieczyć w przy
szłości porządek i spokój w  tej części Euro
py. Agitacya za ,,Europą centralną", wzglę
dnie za terenem ekspansyi z Berlina, do Bag
dadu, dla której Austro-Węgry, Bułgarya 
i  Turcya byłyby jedynie pomostem, ujawni
ły  w całej pełni ważność problemu czeskiego, 
stojącego po przeciwnym biegunie niemie-r 
ckiego imperyałiimu. 1

W  dalszym ciągu Dr Antoni H a j n przed- • 
stawia dążenia Czechów do własnego pań-’ 
stwa i sytuacyę ich obecną. W  zakończeniu 
podnosi, na południu domagają się własnego 
państwa bracia p o ł u d n i o w i  S  i  <n»r i a - 
n i ą  M jp ótnoen- 'WjMibbawte W M t t T o l i -  
■«y. ( o l s i f e  p a ń s t w o  będzie bezpo
średnim sąsiadem paiistwa czeskiego, aby 
zaś z niem sąsiadowało południowo-słowiań- 
*>kie, jest prostą koniecznością. P o l s k a  
chce mieć morze, południowo-słowiańskie 
państwo morze mieć będzie; czeskie państwo 
dustęp do morza mieć musi przynajmniej 
pvzez przyjacielskie ziemie. W  ten sposób 
przez zaprzyjaźnione t r z y  p a ń s t w a  
s ł o w i a ń s k i e ,  spełni się także s t a r e  
p o l s k i e  h a s ł o :  „przywrócenia P  o 1 s ki 
o d  m o r z a  d o  m ó r z a “ . O tem wszyst- 
kiem nie mogą posłowie czescy zapominać, 
stykając się z posłami południowo-słowiań- 
słrirm i polskimi w  Radzie państwa. A le o- 
prócz tego sąsiedzkiego stykania się jest ta 
równoległość, rzeczywista tożsamość inte
resów n ietylko ' chwilowa, taktyczna, lecz i 
wiec&a*. Tem prędzej trzeba, żeby wzajemne 
porozumienie było już zaczęte.

D v o r s k y  Y i k t o r  omawia o b s z a r  i 
g r a n i c e  przyszłegft p a ń s t w a  c z e 
s k i e g o .  Umieszczony w  omawianym 
przez nas numerze szkic .granie tegoż. pań
stwa obejmuje Czechy, Morawy, &ąsk opa
wski i zachodnie Cieszyńskie, tudzież Zie
mię słowacką. S p i ż  jest wydzielony. W e
dług obliczeń Dvorskyego przyszłe państwo 
łzesko-słc-waekie obejmowałoby 100 do 130 
tysięcy km. kw. obszaru.

Wreszcie dr. C r y  e n k a pisze o obec 
Bym kryzysie republiki rosyjskiej.

Biuletyn aastro-węgierski.
Wiedeń, dnia 23. października 1917.

Urzędowo donoszą dnia 22. października 
i  917:,

Wschodni teren.
Nie wydarzyło się nic ważnego.

Włoski teren.
. Po obu stroaaeh przełęczy Roller, w do- 
SaLł Pelegrino ona w  obszarze Marmokrty 
Odżyła czynność bojowa. Na Monte Sie! po
wiodło się nam wysadzić w  powietrze nle- 
pzzyjadelskł punkt oparcia. Równocześnie 
p n jś u  atakowe ruszywszy naprzód dotarły 
W dolinie Gordcmk aż do drugiej l a l  B>«. 
przyjacielskiej !  zadały nieprzyjacielowi d ę f. 
kie straty, poczem powróciły, przywodząc 
Jrochę jeńców.

Pohrdttiowo-wsebodnł teren.
Atak, wykonany na zachodnim brzeg* 

n r id  SkumW przez wojska austro-węgierside 
I  *1 - .ckie oddał w n a m  posiadanie ato- 
powisko francuskie.

S'ae* «*U Ł * generalnego.

Biuletyn niemiecki.
1 Berlin, dnia 23. października 1817.

Urzędowo donoszą dnia 22. października

Zachodni teren:
Grupą wojska ks. Ruprechts: We Płan- 

■ >. >gf słą ogień działowy znów do 
a elUej siły na przestrzeni między lasem 
Uoatboułst a kanałem Comłaes— Yprea 1 był 
bardzo gwałtowny aż do rjUla) przechodząc 
kilkakrotnie w ogień huraganowy. Według 
dotychczasowych wiadomości rozpoczęły się 
Haś rana nriędiy Draalbank a Poehkapefle 
Ptaki francusko-angielskie.

Grupa następcy tronu: Bitwa artyleryi
feiędzy lasem Alllette a Braye toczyła się

dalej, przy najsilniejszem użyciu wszystkich 
środków bojowych, przez cały dzień, a z tna- 
iemi przerwami także i w nocy. W  środko
wym odcinku Chemin des Dames był ogień 
cbwilami szczególnie koło Cemy bardzo oży
wiony. Również w Szampanii i nad Mozą 
wzmogła się czynność bojowa. Zestrzelono 
12 nieprzyjacielskich lotników i jeden balon 
na uwięzL

Wschodni teren.
Cała wyspa Dagoe znajduje się w naszem 

posiadaniu. Przywiedziono więcej niż 1200 
jeńców i kilka dział oraz zdobyto wielkie 
zapasy. W  dziewięciu dniach dokonały ar
mia I flota wspólnie operacyi, które oddały 
w ręce niemieckie wyspy Ozylię, Dagoe 1 
Moon, będące kluczem wschodniego morza 
Bałtyckiego. Jest to nowy dowód siły ude
rzenia naszego wajska i naszej marynarki. 
Współdziałanie ich można i w tym wypadku 
nazwać przykladnem.

Front macedoński: Nasze wojska oraz woj
ska sprzymierzonych wydarły Francuzom 
dolinie Skumbi kilka stanowisk na wzgó
rzach 1 utrzymały je przeciw silnym przeciw- 
atakom. Nad gościńcem z Monastyru do Re- 
sny nie udały się kilkakrotne ataki nieprzy
jaciela. Walka ognfowa była tu zarówno, 
jak i na szerokich odcinkach po obu brze
gach rzeki Wardaru, silną.

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff.

Wydarzenia na morzu.
Dnia 18. października przedsięwzięły czę

ści naszych lekkich sił morskich pod wodzą 
krążownika „Helgcdand" wyprawę na wody 
południowego Adryatyka, celem przeszka
dzania nieprzyjacielskim transportom. Pod
czas tej wyprawy nie spostrzeżono okrętów 
nieprzyjacielskich, mimo, że nasza flotyła 
dłuższy czas zatrzymała się w pobliżu wy
brzeża włoskiego.

Ataki nieprzyjacielskich lotników i jednej 
nieprzyjacielskiej łodzi podwodnej na na
sze okręty, wykonane w dniu 19. paździer
nika rano, były bez rezultatu. Jeden z nie
przyjacielskich samolotów zniszczony został 
strzałami i rozleciał się.

Grupy naszych lotników obrzndły skute
cznie bombami przeważające siły zbrojne 

włoskie, które pojawBy się daleko na połu
dniowy zachód poza granicą obserwacyi na
szych okrętów. Jeden z włoskich kontrtor- 
pedowców został, jak się zdaje, uszkodzony 
przez bombę, która tuż obok niego wybu
chła. Nasze siły j&rojne morskie 1 łotdey 
powrócili wszyscy i bez szkody.

Komenda floty.

Wieczorny biuletyn niem iecki.
Berlin. B. Kor. Biuro Wolfa donosi 

22. października wieczorem: Atak wykona
ny rano przez nieprzyjaciela nie udał się, 
pominąwszy tylko nieznaczny zysk na te
renie jaki miał nieprzyjaciel koło W  e d- 
h o l k  na półnoe od L a n g e n m a r c k .  
Rćnrmeż na dro<fee z Meonin <ło Ypree nio u- 
dał się całkowicie sflny atak angielski. Na 
północny wschód od S o i s s o n s  walkaar- 
tyleryi po chwilowej przerwie w nocy 
wzmogła się znów rano do pełnego na
pięcia.

O g ó l n a  z d o b y c z  noaza na (wyspach 
O z y l ł l y M o o n  i D a g o e  wynosi praeszr 
ło 20.00C j e ń o ófw, przeszło 100 d z i a ł  i 
liozny msteryał wojenny.

ODCIĘCIE STATKÓW WOJENNYCH.
Sztokholm. Kilka okrętów rosyjskich wo

jennych zostało zamkniętych w zatoce 
P e r  na  u, albowiem nie zdążyły w porę 
uciec.

PRZYGOTOWANIE NOWEGO FRONTU.
Sztokholm. Między P e r n a u  a Ha p -  

s a l  czynią się nowe, g o r ą c z k o w e  u- 
™oc . n i eni a .  Sytuacja w  Pemtui jest 
krytyczna. „Russkij Lrwalid" daje do po- 
ŁB&ma, is skutkiem wtargnięcia floty nie 
miecMej do zatoki ryskiej sytuacya armie 
północnej stała się nie do zniesienia.

PRZENIESIENIE w ł a d z  f iń s k ic h .
K o i l i r iu .  Z  Potaratang* donośną do 

„Morcing Post“r Senat f i ń s k i  I Sejm o- 
trzymaly od rządu pefcembuiskie^o rozkaz 
udania się do Wasy n& e u t  tąwania stanu 
wojennego w  zatoce fińskiej.

Sejm fiński nie chce usłuchać rozkazu 
rządu rosyjskiego lecą chce pozostań w  Hel- 
singforsie.

672.000 ton we wrześniu.

inrtfr— r

szycłi. Na morzu Czarnem jedna z naszych 
łodzi podwodnych we wschodniej części mo
rza Czarnego zatopiła rosyjski parowiec, na
ładowany amunicyą, o 3000 ton, jąkoteż ża
glowiec o 100 tonach i ostrzeliwała rosyj
ską miejscowość na wybrzeżu Tuapse,

Losy Zeppelinów.
Paryż. B. Kor. Havas. Według

czasowych wiadomości można przyjąć, że 
nad t e r y t o r y u m  f r a n c u s k i e m  
przeleciało 11 e t a t k ó w  p o w i e t r z 
n y c h ,  które przyiszybowały z A n g l i i ,  O 
brzasku dnia znajodowało się jeszcze 8 stat
ków powietrznych na terytoryum fran- 
cisskiem. Trzy z nich próbowały przele
cieć ponad naszemi liniami między Lunevil- 
le a Bacarat. Jeden został praez nas zestrze
lony, dwa inne zostały zaatakowane przez 
czterech naszych lotników, którzy jeden z 
tych statków zaaatakowaJi na odległość 
strzału, jednak skutkiem (Wyczerpania się 
amunicji musieli zaniechać dalszej walki i 
zbłądziwszy we mgle, wylądować musieli 
na wolnem polu. Wszystkie inne statki po
wietrzne, które znajdowały się ponad na
szym obszarem zoótały zaatakowane przez 
naszych'lotników, którzy je ścigali wzglę
dnie zestrzelili, czy też uczynili tak dalece 
ńiezdolnemi do dalszego lotu, że musiały 
wylądować. S z ó s t y  statek powietrzny 
widziano dnia 20. października. Oddział bo
jowy samolotów podjął pościg, jednak u- 
tracił statek z oczu o godzinie 5-tej z rana 
w chwili gdy zmierzał cm w kierunku 
morza.

Sisteron. B. Kor. dnia 21. października. 
Havas. Zeppelin Nr. 45 musiał z nieznanych 
jeszcze bliżej pqworlów wylądować między 
Musson a Chateau Neuf. Po opuszczeniu się 
na ziemię załoga spaliła statek. Załoga zło
żona z komendanta Koeblego, porucznika 
Sussa i 19 żołnierzy została przez miesz
kańców uwięzioną i przytrzymaną.

Bourbonre les Bains. B. kor. Wczoraj o g. 
8-mej rano samolot pościgowy wzniósł się 
ponad miastem za dwoma statkami powietrz
nymi, które przeleciały ponad miejscowo
ścią. Jeden z tych statków, Ł. 49, został 
t r a f i o n y  i opuścił się. Załoga puściła się 
na ląd w  spadochronach. Liczyła ona 19 lu
dzi wraz z trzema oficerami. Skutkiem silne
go wystąpienia polujących właśnie w tych 
stronach trzech obywateli, nie mogła załoga 
podpalić statku. Żandarmerya przywiodła 

załogę do Bourbonne.
Londyn. B. kor. Reuter. Wedle nadeszłych 

wiadomości w  nocy z soboty na niedzielę 
statki powietrzne rzuciły tylko t r z y  b o  m- 
b y n a  o b s z a r L o n d y n u ,  a mianowicie 
na okręgi odległe znacznie od siebie. Pierw
sza bomba zabiła 4 osoby, druga 5, trzecia 
10. Dwie ostatnie bomby zraniły także wiele 
osób. Wybuch tych bomb nie spowodował 
pożarów,

mendy armii W sprawie postulatów Galieyi, 
skrystalizowanych na ostatniej konferencyi 
gospodarczej Koła. polskiego z rządem, po
wrócił już. Jak (dychać osiągnął on dła Ga- 
Ucyi p e w n e  k o n c e s y e .  co do innych 
zaś ma otrzymać odpowiedź pisemną

NARADY Ż RUSINAMI.
Wiedeń, E. kor. „SlidslaviBch« Corresnen- 

denz“  donod: Prezydyum ukraińskiego klu
bu konferowało wczoraj s min. Toggenbur- 
giem, a następnie zostało przyjęte przez Dra 
Seidlera. wczoraj o godzinie 9 przedpołu
dniem klub ten odnył posiedzenie, by odpo
wiednio do propozyeyi rządu zadecydować 
o swojem stanowisku przy głosowaniu nać 
prowizoryum budżetowem Po powzięciu de- 
cyzyi prezydyum klubu zakomunikuje ją 
prez. ministrów,

OoóIde przęśli rgcse w IM ?
Berlin. Osoby wtajemniczone opowiadają 

że prośba o d y m i s y ę  sekretarza stanu u- 
rzędu maa-ynarid państwowej g. O a p e l i  e- 
g o  n i e  z o s t a ł a  u w z g l ę d n i o n a .  
Fakt ten ma oznaczać, że głowa, państwa u- 
Waża za o g ó l n e ,  iktóre ide da mę zaże
gnać odosobnioną dymisyę jedttego sekre
tarza stanu. Należy się z tem liczyć, że kan
clerz państwa i wicekanclerz ustąpią, co ni© 
tylko będzie oznaczała zmianę osób, lecz 
także zmianę systemu,

KUEHLMANN W  BUDAPESZCIE 
I WIEDNIU.

Budapeszt. B. kor. Sekretarr etanu Kuefi-
mann odwiedził w ciągu dnia wczorajszego 
prezydenta ministrów Wekerłego, poczea*
wieczorem odjechał.

Wiedeń, B. Kor. Kuehlmana p»«ył>yS 3e
Wiednia i odbył w ciągu dnia dłuższą koo  
fea-encyę z ministrem sp)raw! zagraapcznycic 
hr. Czeminem-

Cesarz w Tyrolu.

- LUXBURG WRACA,
Buenos Aires, B. Kor. Reuter. Rząd an

gielski udzielił glejtu hr. Luxburgowi, któ
ry w  ciągu listopada wsiądzie na pokład o- 
krętp kźóry gn przowłade Ło kraju grank- 
czącego z Nremcamii

NIELOJALNI FLAMANDCZYCY.
Haga, „Telegraaf" dano®, ii na bnnnS-

stw-a G a n d a w y  tudzież samą g m i n ę  
nałożono zostały g r z y w n y  po p ó ł  n i -  
l i  o n a  m a r e k ,  ponieważ na rozlepionych 
po mieście publicznych ogłoszeniach, za w ie  
rojąicych spisy zabhych podczas ostatniego 
ataku k r te łó w  obywateli dołepiorae zosta
ły praez nieznanych epeaweów napisyr „0- 
fiary niemieckich bomb".

Trydent. B. kor. Cesara Karol *  orszakiem, 
wśród którego był szef sztabu generalnego,
br. Ara i niemiecki pełnomocnik wojskowy, 
gen.-major Cramon, przybył do południowe
go Tyrohi, gdzie ludność wszędzie przyjmo
wała monarchę z entuzjazmem. Pierwszy 
dzień swego pobytu w  południowym Tyrolu 
poświęcił cesarz zwiedzeniu licznych obsza
rów, ochronionych przed wojną przez ude
rzenie w  roku 191-C. Cesarz przybył także 
do komendy grupy arcyksięcia Piotra Fer
dynanda, przyczem przejechał Meran, prze* 
ludność gorąco akkmowany. Następnego 
dnia był cesarz w dolinie Fleina, a potom 
odwiedził znowu swoich wojowników w ob
szarze Siedmiu Gmin. i w  Yalsugani. Padat 
ulewny deszcz, a w wyższych terenach śnieg. 
Mimo to cesarz udał się tam. Zarazem Otb 

^wiedzR cesarz kaplicę cesarzowej Zyty, zbu
dowaną na pamiątkę ofenzywy przeciw W io
chom przez wojska, które ruszyły ku Asiago. 
Wobeo niepogody cesarr na jednej staoyi 
ezekał ffluiszy czas na przybycie deput&eyi 
różnych oddziałów wojsk, które nie mogły 
przybyć o oznaczonej porze. Cesan odwie
dził, takie wojska w dolinie Noce. Ludność 
wszędzie witała- monarchę owacyjnie.

B. kor. Skutkiem działań wojen
nych mocarstw centralnych, zatopionych zo
stało we wrześniu ogółem 672.000 ton okrę
tów handlowych przeciwników. Od początku 
nieograniczonej walki łodziami zatopiono 
6,975.000 ton.

Z FRONTÓW TURECKICH.
KoRSlridyBopol. B. kor. Główna kwatera 

ogłasza dnia 21. bm.: Na odcinku prawego 
skrzydła frontu kaukazkiego dwie rosyjskie 
kompanie usiłowały napaść nasze przednie 
straże, ale próba nie powiodła się. Na reszcie 
frontu nie było żadnych wydarzeń ważniej-

Przed głosowaniem budżetowem.
Wiedeń. (Telefonem). Co do okresu czasu, 

na jaki należy rządowi * a w o t o w a ć p r o -  
w i z o r y u m  budżetowe, nie osiągnięto do
tychczas zgody. Jak wiadomo, komisya bu
dżetowa Izby oświadczyła sity"za 6 miesią
cami, zaś komisya parlamentarna Kola —  
chcąc znaleźć pośrednią drogę między sta
nowiskiem włościańskich czbmkófw Kola, 
którzy skłaniają się jedynie do 2 miesięcy, 
a uchwałą komisyi budżetowej —  za 4 mie
siącami. Dotychczas jednak jeszene n ie  
w d r o ż o n o  ż a d n e j  a k c y i  celem uzy
skania porozumienia * inne mi stronnictwami 
Izby. Jest to następstwo b r a k u p r e z e a a  
K o ł a ,  gdy i  rokowań w tej bądź et bądź 
delikatnej matury i, nie może prowadzić pre
zydyum, złożone z 5 osób, & t  sw. urzędu
jący wiceprezesi nie zawsze chcą sprawom 
tym poświęcać tyle wysiłku, ile chwila wy
maga. Zaniechanie odpowiednich przygoto
wań sprowadzić może na Koło przykrą po
rażkę, która grozi tembardziej, ile-ie N i e  m- 

pewnośeią n i e  b ę d ą  s z c z ę d z i ć  w  
tym kierunku wysiłków,

Na posłów włościańskich w kienmku przy- 
znama rządowi jedynie 2  miesięczn prowi
zoryum oddziałują ujemne, ich zdaniem, wy
niki konferencyi gosnodarezej Koła z rzą
dem. W  każdym razie w jakim kierunku i
jak sytuacya się rozwikła, nie można dzić 
jeszcze przewidzieć.

6 pp&darcze posMaty BaBrjL
Wiedeń. (Telefonem),, Min. H o e t  e r, 

który wyjechał był do siedziby NacŁ Ko

Bryanizacjfa dziennikarzy w Austryi.
Wiedeń. B. Kor. Wczoraj odbyło się w 

sąli komisyi budżetowej Izby posłów zebra
nie delegatów wszystkich wiedeńskich 
<MeiHHkó|W' I tygodników, wiedeńskiego 
sian. dziennikarzy ,korespondentów dzien- 
nfkarBkteh Ł ieh stowarzyszenia, bez róśnl- 
cy kienmku politycznego w  celu wysłuchar. 
na epnuwozdania komitetu wybranego na 
zebramwj óeaemMkarzy na wiosnę łsr. w  
spr?iwie o r g a n i z a e y i  o g ó l n e j  
d z i e n i k a r z y  w A u s t r y i .  \Y konfe- 
reaicyi tej -zyięło udział 64 delegatów. Mo
wę powitalną wypowiedział pos. Z e n k e r. 
Referenci przedstawili cele i zadanie orga- 
nizacyl, podkreślając, że dziennikarze w  tej 
organizaeyi będą razem pracować dła do
bni wspólnego mimo różnic! odcieni polity
cznych. Następnie zaproponowano rezolu- 
eyę, według której honfereneya akceptuje 
najgoręcej propozyeyą utworzenia organL 
zacyi, mającer tu eob podnśememe morał- 
ne i roswój natóeryaloy stanu daeimikjup- 
skiegc —  potwierdza dotychczasową dzia
łalność komitetu i upoważnia go do poczy
nienia krokójW, zmierzających do stwora*- 
nia związku dzżennikaray w  calem pań
stwie, Prezydent Bucnstein, jako óelegąis 
amstrylacko & raemieckiegc efcowarayszan 
dzieonikaray, Dr. Pacher jako delegat 
związku driermikarzy czesko - niemiecldcłi 
w Prałfee, Dr. Cedeły jako syndyk węgier
skich dzifflimkarzy w  Wiedniu, prezydenit 
Pappeoiheum awiązfeu korespondencyjne 
go, ces. radca. P e u i ż e k iw imieniu p o Ł- 
s k i c h  i e z e & k i c h  driennikaray ł W *  
dniu, Kirełmel imieniem związku 1 Leopold 
Mandel śmiełnem. prasy prowineyomłnej *— 
witali kreowanie organńacyi rw serdecKnyełi 
słowach —  poczem przyjęto rezolucję 
wśród oklasków jednogłośnie.

»Łr. JŁ

anstryacki ua Węgrzech.
B. kor. Minister robót puhli-

dziś wobec 
na zapytanie,

■ Węgiel
Budapeszt,

Cznych, Hornami^ wyraził się 
współpracownika „A z  Estn" 
czy w zimie nie będzie wielkiego braku wę 
g ł*  Jest rzeczą pewną że dzięki zarządze
niom obu rządów uda się p r z e t r w a ć d o- 
b r z c tegoroczną z i m ę ,  bez narażenia 1jł*I 
dnoścd na zbyt wielkie ofiary.

Arcybiskup monachijski w Warszawie,
Warszawa. B. Kor Bruno Wolfa* Arcybi-] 

skup z Monachium voo Faulhabeł, który, 
przebywa w obszarze generał-gubernator- 

w Wanszawid opraw ił driś w  kate-stwa
drze przy pŁ SaeJdm uroczyste nabożeń
stwu) iw obecności licznie zebranych : tnnie 
rzy, urzędników, oficerów i osób cywSnyjęfe' 
Po krótkiej modlitwie wygłosR

Wzajemna pomoc franersko-amerykańska.
WassyuTtoc. B. kor. Reuter Urząd żeglu- 

gi zawiadamia, że Stany Zjednoczone oddały 
Francyl do dyspozycji 20 okrętów ciężaro
wych o pojemności 3500 do 6000 ton, otrzy
mawszy w zamianę za to od Francyi żaglow
ce o pojemności łącznej 400.000 ton, które; 
beóą użyte ćk przewożenia ni trata i manga
nu z południowej Ameryki do Stanów Zje
dnoczonych. Urząd dodaje, że umowa tA nie 
uczyni uszczerbku transportowi wojska amo< 
rykaóśkiego.

f Echa wynurzeń Erzbergera. ,
Louflyn B. kor. Biuro Reutera dowiaduję 

się. że doniesienia pism niemieckich, według 
których poseł E r z b e r g e r  oświadczył, łs 
powiodło eię mu w  Szwaicąryi nawiązać kon
takt s odpowiedzialnymi Angiikanu, aby o- 
mówić zasady pokojowe, eą zupełnie mepra*

' 7 2ate Ramanów.
Haparanóu. £ Jkoi „Russkoje S owo* 

donoafci Pltenroaniczący deleganyl runrań- 
skiej nr Peteiefaurgu B r a t i a n u  wrętayl 
notę. ł »  w o j a k a  r o s y j s k i e  w P u *  u- 
r i i  a i ą i s s c s y f y  łub zsisały *  oebą 
pirawib wteŁVBtkS< r u i a u i s k f e  f c w i r j  
ł produkty pnomnysłowe. SYrceprez. mht 
KonowaionT Sisnądał, żółw prośbę tę na- 
tycłuniak zaiatwiono w ten sposób, ieby 
Rmnunla otrzymała udział w  rosyjskich za-, 
^asacŁ

Bolszewicy pod oskarżeniem.
Sztokholm. B. Kor. pow o je  WreBda*’  

duałoatą, ie  doebodsserft i powodtt rewilty 
bolisBsewfcóiw *oatr% ukończone Stoi poć o- 
ska.żanicn. i.50 osób.

Choroba króla KossiantyM.

2ttrycŁ Ł  Łiofc Stan zteiwih, knfiŁ 
ckiego Konstantym, który jak władano, 
pddtof stę operacji jest zadowalający.

NADESŁANE.

Władysław Mossor
racica sadowy, c. k. porucznik audytor^ 

obrońca w  sprawach wojskowych*
otworzył kancelaryę adwoEacką w  Tar
nowie, pray nlicy Bernardyńskiej L . 23

W A C ŁA W A  GRABlANSKlEGOt

S E K t O
(SZiCiCE Z WOJNY).

Prżed mostern. — Piekło. — Jedna rnóc, —• 
awięty Boże, Święty mocny. — Pan i pies. —1 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — Matka. -»-* 

śmierć. — Szpieg.
C sn a  k o r o n  3*50.

Do nabycia we wszystkich księgarniaehr’

Administracya .Głosn Narodu* syazeaaio 
książkę na miejscu, oraz 

wysyts za zaliczsą lub po nadesłania) 
naleźytości.

Wybór cowel lnóowydi:
EśuuuhI Zecbeater. „Wałkowe kochaSfe*^ 

Gebethner i Sp. Kraków 1917. Ce a a  8 koc 

Tegoż atara: „Z Chłopskiej siwy*. Z yraed-j 
mowa Kazimiera. Tetmajera. OeboLatr f Sn ! 
Kraków 1909. C e n a  1 K  50 bak

A N T O N I CHOŁONIEWSKI^

Duch dziejów Polski!

Po Ute.

Wiadomości telegraficzne.
Nowi namłeafoicy,.

Wiedeń. B kot. Jak się dowiadujemy, sA- 
nister pozasłużbowy, bar. Erazm H a n d e l  
u.staJ zamianowany namfeetańłdein G ó r 
n e j  A u s t r y ł ,  a namiestnik Austryi Gór
nej, dr Rudolf hr. M e r a n u, namiestaiiljjein 
T y r o l u  i P r i e d a r u l ą n i l ,

na  tle chw ili dzisiejszej.

TREśC?
Mm życia rLorowogo. Natod i ba*. iuŁŁb." 
Unia. Swoba^y jmłamj awntwr. Talaraacjs wy- 

Prawa t życia. poUia. Saanycielka
araiasici. Wypnsćiaaia Eatopy. Uyaćak państwa. Ducb 

Jłiajaw HdiU aa da ckiriK dzinajna^,

C M Ł  K . 2 *50 . 1385,
Do nabyaia w Adntmate^ . C l i  Naw la*, ara wnyit.] 
kicłi kriagarsuiel i w To w. Sikały Lud w Kaakowśt. 
FlawróŁa 151 o h  wyapta tfmmętmn % i j itrai.io pt 
nadułaaM uM ytwa bh aa aaŁarkf pocMawą onz w.a-j 

b a  iiońci do k ia w  a- poCawk. a aputem

Syndykat Drieeaflarsy kndamakkh Sek- 
ey* spoty irew  prsyjuuije ofeny na co- 
stawę drobiu, dziczyzny, miodu I jabłek, 
zgłoszenia adresować należy do Redakcyi 
„Głoeu Narodu**. Kraków uŁ św. Krzyża Et.
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Pokąd  pójść T
T E A T R  M I E J S K I

Irl JUL SŁOWACKIEGO

We wtorek 23 października b. r.

'N IG D Y  Z A P Ó Ź N O
łomedya nr 4 aktach Bernsteina I Wolfia.

"W głównych rolach:
«es ladec lu  Z y g m u n t ,  J»roM8kiS * jjn ‘»faw, J®" 

drowskl Maryan. Koemski Włodzimierz.
'Jsrszewskn Wnnda, Rotter Amelia, Zarzycka J. 

Rzecz dzieje eię we Fraaeyi na wsi.
Reiyser: Maryan JednowskL 

Początek o gfodzhita 7*

fispertuar teątru im. J.Słcwacłciogo.
Środa: ,Murzyn“. _ ^
C z w a r t e k :  „Nigdy zapóźno . 
P i ą t e k :  „Warszawianka* I „Sę

dziow ie".

T E A T R  L U D O W Y '
TJŁ1CA RAJSKA NUMER 12.

We wtorek 23 października b. r.

G L E J T
dramat w 4 aktach M. Szukiewicza.

O S O B Y :
CiechoTska Jadwira, Modzelewska Józefa, Tu- 

rcwlcz Jadwica, Wostrowska Kelena. 
Berski Ignacy, Boehlke Robert, Kkraslóski Ed
mund KPoweki Kazimierz, Kolwas Wacław, 
Konarski Władysław, Korecki Kazimiera, Kn- 
eiiarski Jan, MInowiez Edmund, Motyciyńakl J„ 

Topolski E., Skalski SI., Schmld Henryk. 
R »‘.aa dzieje się w pobliiu O rety w r. 1671.
Początek o ęidzinla 71/* wieczorem.

Repertuar teatru ludowego.
6 r o d * :  „Piękna Helena*. 
C z w a r t e k ;  „Glejt*.
P i ą t e k :  „Róża Stambułu".

ras HEM
„UCIECHA

U L  U S T O P łO ł IB.

J
Od niedzieli 14 października b. r.

Fenomenalna ienzacya ! Nordilk !

CY R K  W O LFSO N A
5 części.

.Dziewczę tidzitcngo M l f
pantomina wykonana przes firmę JNordlak*. 
Codzienni e koneertnje najwybitnleiwy 
spdt orkiestra lny Krakowa, tiołony z 12 osób. 
Ceny stiejae z powoda ni opychanych kosz

tów wyjątkowo podwytazono.

Początek przedstawień e g. 4-15 pop.

V. r  ~ a

s r . K n G E a « Ł a
Od nladzietl 14 października b. r.

W ielki film  aenzacvjny

J O E  D E E B S
detektyw  w  obrazie.

| Wesele w klubie exceift ryków
4 części.

iPoczątsk przadstaę/leń 3 p. 4-15 pop.

l i  prmlzitiki 15 fic nwertka 1i) pafdziemii*

G u n n a r  T o ln a s s
w  dram acie egzotycznym

Ulubienica Maharadży
Początek przedstawień o g. 4*15 pop.]

j K I N O - W A N D A j
i UL. ŚW. GERTRUDY NR. 5 .}
| n innirr n rn— ąnir * ni r ■i-»r***— «

1 Od 22 do 25 października b. r. [

Isgt d!a uiłeiri zasaiiiM !
• komedya.

NA POKUCIE
dramat w  4 aktach.

K I N O  L U B I C Z
S L  LUBICZ L  18, obak dworca kale]»w.

Od 28 do 26 października b. r.

Ostatnie dni Pompei
wielki dramat historyczny.

Lekarz tak kazał
komedya.

faazątak  przedstawień o godz. f i .  papai.

K I N O  O P I E K A
ULICA ZIELONA NUMER 17.

Od 19 do 22 października b. r.

CZARNA KULA
dramat w. •  aktach.

N o c  p o ś l u b n a
komedya w ■ aktach.

KINOTEATR
HOTEL SASKI, 

ul. św. Janc L. G.

Od czwartku 18 do środy 21 października

T u re c k a  k s ię ż n ic z k a
hunssilny dramat detsMywinsj «  I aktach, ajwpaaainj filo.

Występ Jtróla detektywów Stuarta W e to ..  
Nadto komedya, zdjęcie z natury, tygodnik.
Początek o godz. 4Va. (N iedziela o 2).

Księgarnia G. Gebethnera i Sp.
w Krakowie

N

otrzymała na skład główny: ^
Boftoza L. O umiejętności m ow y

i w y m o w y ....................... K. 1*50
firabowski E. Podręcznik statystyki „ 4*80
Mowoczyński A. Pułaski w  Am eryce „ 10"—  
Teodorotkicz J. X. W obec ideałów

S ien k iew icza ....................„ 2‘—
Tyc T.. Facecye z dawnej Polsk i „ 5*40
Wiilon. W ie lk i testament. Przeło

żył B o y ................................   4’ —
Zswlllóski R. Zycie a szkoła . . „ 850

Bo eoBitia we wsiysftii teipiiatL
W  n i  v Poyprzu-EoaaFte

poszukuje do natychmiastowego wstąpienia

starszego dozorcę
(p la tzn ie is lra ). 2200

Reflektanci zechcą s: - «'!osić osobiście 
w  biurze fabryki cu.,-,,ttu w  Bonarce 

w  godzinach przedpołudniowych.

Rłuchacz uniwersytetu
wprawny w nauczaniu wszystkich przedmiotów niż
szych Uas szkół średnich z historyl I literatury, ta
k i*  w  klasach wyższych, dobrza wychowany katoli
ckich zasad, obejmie stanowisko nauczyciela pryw. 
w  Irakow i*. 02llcyl lub Królestwie (gub. lub.) List. 
sgłoatanla Jagiellońska 7. B irro dzienników i ogło- 

aseń Hupczyca pod „Prywatny nauczyciel*.
2203

DRUTY,
Liny stalowe I felazne, 

linki do wind,
lamp lukowych i celów rolniczych, 
Oleje maszynowe, oleje cylindrowe, 

Smary osiowe, smofowlec, 
p a p ę ,  c e m e n t ,  ż e l a z o  I t. p .

po leca :

» c h ó w  (C lum Sa K ie le c k a ) .
Oferty i próbki na żądanie. Adres telegr.: 

„Ziemba, M iechów*. aaoe

R O L N I K
młody, energiczny, z chlubnemi świadec
twami, pragnie zmienić posadę od No

wego Roku.
Oferty pod „Rolnik* do Administracyi 

„Głosu Narodu*. *207

Przyjmujemy mm naprawy I kupujemy
w szelk ie  zepsute

Maszyny i narzędzia rolnicze.
I l e ------ W » -  _ 4 _1.  _ J ,Ha w szelk ie zapytam * (tnijmy odw rotn ie  azcza- 
gó łow em i In form acjam i t na jdogodniejazem l 

ofertam i. 19S2

M K r  te mm ma I isizedzl ralsiaydi
wNAPOOŁ** Kraków, św. Wawrzyńca L. SA.

Poszukujemy

URZĘDNIKA
polaka katolika, noe

do czynności administracyjnych- rachun
kowych i konceptowych. Kandydaci biegli 
w  bnchalteryi będą mieli pierwszeństwo. 
Wiadomości agronomiczne nie są potrze
bne. Uposażenie zależy od kwalifikacji Do 
podań należy dołączyć odpisy świadectw 
i dokładne curiculum Titae. Na podania 
nienwzględnione nie damy odpowiedzi.

Kancelirya Błówna Hr. Potockie* 
w Krzaszewleach, keto Krakowa.

Kołdry, materaca, meble tapicerowane
wyrabiają I przerabiają aajtaałej

katolickle«rar8ztaty tapicersko-pościelows
J8RZBOO M lflN O lR A

Kraków, Sławkowska t, FI 4 : Karmalloks 17.
Wyfcawije rią nurtowanie f  len I artyat nurtowanie

kościołOw. 1794

c s e a i s s g a s e s r s w ś s s s a

e
S A P« i-n •en ?*»

i * ki 'Ó 'Ź * ' «J .i -5 2 V :J ^

p r a c o w i t y  i sumienny, obeznany 
z urządzeniami telefonów i sygnali- 
zacyi eleklrycznej. oświetleniem i m o
torami prądu stałego i zmiennego —  
zarazem ślusarz —  za dobrem w y
nagrodzeniem, znajdzie zatrudnienie

W  K f S k D w f S -  2181

Zgłaszać się należy w  godzinach od 
8 rano do 2 popołudniu w  biurze: 

ul. Senatorska L. 1. Dz. XII.

Willa w Krośnie
z 14 -m orgow ą parcelą z wolnej ręk i do 
sprzedania. Ogrzewanie centralne. Po ło 

żenie przepiękne. Teren naftonośny.
Bliższe szczegóły poda  2078

i, i  Wita L lPowielarnia

Poszukuje się

d #  w y n a t a d a
m ie s z k a n ia  z  k o m fo r te m ,

składającego się z 5 lub 6 pokoi w  po
bliżu Małego Rynku od 1 kw ietnia ewen

tualnie zaraz.
Zgłoszenia pod „Mieszkanie" do Adm ini

stracyi „Głosu „Narodu". 2196

L l c s f i a t y a  k o n i .
D n ia  2 4  p a ź d z ie r n ik a  b. r. o  godz. 

8 rano sprzedaną zostanie w  c. i k. w o j
skowym szpitalu konF w  K o b la r z ; * n sfi 
k o t ó  K r a k o w a  większa ilość koni ro 
słych w  drodze publicznej licytacyi.

D o tej licytacyi przypuszczeni będą 
wyłącznie rolnicy, którzy wykażą się cer
tyfikatem c. k. Starostwa lub c. i k. K o
mendy Rejonowej, stw ierdzającym  zara
zem ilość zapotrzebowanych koni.

Handlarze toni I pośrednicy od kupna bezwa
runkowo będą wykluczeni.

C. I k . K o m e n d a  s z p it a la  k o n i  
2193 w  Kobierzynie k. Krakowa.

„UN!ViRSUM“
Dom kcmisowo-handlowy i Biuro ogłoszeń

Kraków, ul. Karmelicka L. 9, 
przyjmuje prenumeratę do wazyaUclęh dzienników

z odnoszeniem do domu fub bez.
Zadaniem uaszem będzie, ażeby każdy prenumerator 
otrzymywał dziennik bezpośrednio po wyjściu z druku. 
21S7 Z poważaniem Z a r z ą d .

BRAK OPAŁU
uchyla użycie w  kuchni 0 j m n?nv k 

patent szybkowaru jwlllijjl *A
w  krórym goiujo się baz nafty I spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami i  tudz,- 

wtająa, Mzcządnośnlą spału 1 kasztu. >316

W YRÓB KRAJOWY.

Cena oryginalnego „Slraplo- 
xu* a trwałej prasowana] bla

chy żelaznej 5 Ł  60 h.

De nabycia w  sklepach lub 
w  Głównym składzie :

Iraiiw. t e i l M M  L n ,
Wysyłka pocztowa za zali
czką — od trzech sztuk epła- 
tai*. P n r  większych *amó- 

wieuiach stosowny rabat.

' PnułrztgiiDf pud BailidosaWriat

U84

P rz y jm u je  d z iec i
powyżej lat 10-ciu,

na kurację w miesiącach zimowych
M. WIERZTCKA, Rabka.
Powielarnia krakowska

Kraków, ul. Wiślna L. 8,
przyjmuje do przepisywania na maszynach, tudzież 
t e  norunlanla w dowolnej ilości egzemplarzy: po
dania, kantrakty, statuty, sprawozdania, odezwy, o- 
kótofkl, prac* naukowa 11. p .  w  języku polskim, nie

mieckim, francuskim i włoskim.
Biuro tlAmaczoA. 1M9

„Pieśni Kościuszkowskie"
Cena i  K. iiui

Kfi. Polit, Małe Seminaryum, Przemyśl.

mmmmmm

P f M S i j

Brony,
Htocarnle,

Wialnie,
Tryjery,
Sieczkarnie,

Śrótowniki,
poleca: 2198

WOJENNA
C E N T R A L A
HANDLOWA

Liłgpszy j
Ż y w o t  2(JU3 

św. Jana Kantego
przez X. Józefa Bukow
skiego przesyła franco pó 
otrzymaniu K. 2-50 Księ
garnia katolicka Dra Mlł- 
kowskiego w Krakowie.— 

Egz. oorawny K- 4'BO.

SKRYPTA
powiela i przepisuje

na maszynach

Powielarnia Krakowska
ul. W iślna L. 8.

2077

iw , M n h  !■
(O ddzia ł rolniczy).

P. T. Rolnicy uzy
skać mogą subwep- 

cyę rządową.

Mfoda wdowa
powyższym urzędniku pań
stwowym, za utrzymanie 
I pokój z opałem ofiaruje 
30 kor. miesięcznie I kilka 
godzin pracy dziennie. Chę
tnie na prowincyi Zna sie 
dobrze na kuchni, gospo
darstwie domowem i na 
azyciu. Łaskawe zgfoszenia 
przyjmuje Adm. „GL Nar." 

pod „M łoda wdowa*.
2304

Tanie I szybko
pośredniczy w zupnie — 
sprzedaży (dzierżawie) ma
jątków ziemskich, realno
ści miejskich i wiejskich, 
oraz we wszelkich tran- 
sakcyach biuro Jakóba Ja
romina w Krakowie, ul.

Sławkowska 23. 2175
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S T A R E  
D YW A N Y  PiRSHEE

z cennego zbioru

d o  s p r z e d a n ia  
n  B azarze K ojow ym

Kraków, Rynek L. 33.

    .

Automatyczna

Pułapka na szczury
K. ®'20, aa myszy K. 4’8t». Chwyta bez nasfiw!an:»  
do 40 sztuk przez jedną noe — n e pozostawia n » 
doru i nastawia się sama Wszędzie najlepszy wynik. 
Liczne podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 
80 ha:. Dom eksportowy Tintner, W iedeń 111,03 

Neulinggasse Nr. 28. 1775

1811
czysto wymyte, z matymi 
otworkami kupuje po 2 h. 
za sztukę la m ia a r y u m  
p r z e m y s łu  d o m o w a *  
g o  L ig i  p o m o c y  p r z e 
m y s ło w o !  w  Krakowie, 

nl. Grodzka 18, I. p.
2002

mm
zawiadamia swoją 

rodzinę, te-Jest odno
wa i przebywa obe
cnie nv Berszadzie na 

Podolu. 2201

APTEKA .
8 Siioiiiłiii! iiad Sanem 
n A j e A M i

najchętniej z rozpo
czętą już praktyką

2196

Poiyczkl
krótkoterminowej

fi—7 tys:ęcy koron na za
opatrzenie zakładu na zimę 
poszukuje Zarząd Zakładu 
wychowawczego w Pawli- 
kowk-ch p. Wieliczka. — 
Procent według umowy, 
noże  być w  naturse. Zwrot 

pożyczki w  ciągu S lat. 
2185

Kierownik
m le c z a rn i

nłody, uzdolniony, poszu
kuje posady, ewentualnie 
łakc magazynier przy fa
bryce lub gospodarstwie. 
Zgłotseala; A. Kaliński, 
Oświęcim, Stacya Emigra

cyjna. 2186

ŚRUT
noża  sobie każdy sam zro
bić zaporaocą mojego apa
ratu jaki wyrabiam na dwie 
dowolnie wybrane wielko
ści i który za pobraniem 
poertowem 85 koron w y
syłam. Proszę żądać ofer
tę I próbkę. Za precyzyj
ną okrągłość ręczy a lt — 
Mam llorarak Pilzno w  Cse- 
ebach, strzelnica. 2104

m

riupuji

KUPUJEMY
w  każdej ilości

N A S I O N A :

Opróbkowane oferty nadsyłać pod adresem:

M p l  i i i M f  M  ittf tz iik  i  Lwowie

obecnie: Kraków, Rynek L. 22.

„ z i e m i a  m
T f

ORGAN ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRÓLESTWIE POLSKIEM
zrzeszenia, mającego na celu podniesienie stanu 
eraz obronę interesów większej i średniej własności

ziemskiej

wychodzi w  Warszawie od maja 1917 r. jako mie
sięcznik, poświęcony sprawom rolniczym i  ogólno- 

goąpradarcz;'«f JofaJu._ ^
P r ia ita ^ a fa ia  roczna w y r o s i  10 ińarafe 

<18 Koron).
ADRES REDAKCYJ I ADMINISTRACYI:

Warszawa, Kopernika 30.
1494

e s E g f f § s @ i
X . J ó z e f  Ł c b c z o w s k i :

Żywot św. Stanisława Kostki
Cena egzempi. brosz. 90 hal.

Zywoi św. Jana Kantego
Cena egzempl. brosz. 9C hal.

Skład głów ny w drukarn i,.Głosu Narodu** 
Kraków, ul. iw . Tomasza 35.

9 9 S

F- r - bryła nljfr
parły, wszelką 

biżuteryę nową I anty
czną, zegary, zegarki I zę
by sztuczna. Płacę najwyż
szą wartość. Zakład ze
garmistrzowsko - jubilerski 
MzefaCyanklswlczb Krab6 

sl. Sławkowski. I. 24.
2043

,J  Ł*cle® WydasulŁlrs' JOHoń Narodu8- 8 ł  s ogr, od p. Redaktor odpowiwdzłalny 1 naez elny fi oman '  W o y  c k y ń

ROZKŁAD JAZDY.
Ł  aniam 1 czerwoa b r. obowiązuje w  Krakowie nowy następujący roz

kład Jazdy:
Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: d e  w i a d d l s :  5-80 rano (wojskowy;; 

6*4fi raao (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Zywam, Ołomuńca, 
7 rano (poopiosauy), połączeni* do Oranlcy, Lublina. Kowla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; S’15 raao (wojskowy), połączeolo do Bielska, Żywca, Ołomtrricn.; 
9*30 rano (oaobowy), połączenie takie aamo; 2 42 popołudniu (poapieseny), po- 
łączoole do Granicy. Klalc, Bielaka, Cieszyaa; 6‘55 popołudniu (wojskowy; 
6-09 popołudniu (oaobowy), „ ołą :zrnl* do Cieszyua i Ołomuńca; 8'25 w ieczo
rom (wojskowy), połączenia do Granicy. Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, *Ou>- 
tnuńta; 8'40 wUczorem (oaobowy), połączenia do Granicy. Dęblina. Kowla, 
Cieosyaju Ołomuńca; 10'30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, W io -

(oaobowy 
w poi dnd r ;

djeżdtalą pociągi: 6'30 rano (pospieszny); 7 68 rano (os-i- 
Wlellczkl, Rozwadowa, Lublina; 0'45 (wojskowy); 1032bowjr), połączeni# do  . .

(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N..............  , . , Sacra. Jasła; 145
nio (oaobowy) do Tarnowa I Szczucina. 8-05 popołudniu (pospieszny), 

do SKiucIna; 5‘40 popołudniu (wojskowy); 
wy), połączenia do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa} S'60 

do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11*15 w  nocy (oaobowy), połą-

5'55 popołudniu (oso- 
ft'60 wieczorem (osobowy)

esonio do N ow tge Sącza. Rozwadowa, Jasła.
D  •  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg oaobowy: 8'15 rano I 8 popołu

dnia, wr.szcio 7-66 wieczorem
D o  N o w a  g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobowa: 8*30 rano, połącze

nie do Żywca, Zakopanego; 2‘ 1£ w  południe, połączęalo do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 1180 w nocy, połączeni* do Źywcą, 
Zakopanego.

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 9*60 rano (przez Skawinę1), 1'49 
w południe (przez Trzebinię) połączenie dc Granicy, Lublina, Kowla.

Od dn a 16 czerwca do 15 września o. r. kursuje pociąg osobowy z  Zako
panego do Krakowa. Pociąg ton przychodzi do Krakowa o .godzinie 9.20 wie

czorem,

s t i  « -  Drukarnia ^.Glósti Narodu11 w iC ra iow t*


